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Dyktatura w Jugosławii 
mimmmmwmtmmmmmmmmmmmmmwm%wm%mmmm^ 

Król wydał zakaz zebrań politycznych i wprowadził cenzurę prasy. 
Gen. Zivkowicz na czele rządu. —Rozwiązanie partji chłopskiej. 
Mowy dyktator. 

Belgrad, 7 stycznia. 
Premjer gen. Żiwkovicz oświadczył 

Iziennikarzom opuszczając sale posie-
izeń rady ministrów: 

— Nie mam Panom nic do Dowiedze
nia. Rząd powstał po to, by pracować, a 
nie składać oświadczenia. Wszelkie in
formacje otrzymywać będzie prasa za 
pośrednictwem dziennika urzędowego, 
ustnych wyjaśnień członkowie rządu u-
dzlelać nie będą. 

Prasa zamieszcza w dodatkach nad
zwyczajnych rozporządzenia króla, 
wstrzymuje się jednak od ich omawia
nia. 

Rada ministrów przygotowuje 18 no
wych ustaw. 

Belgrad, 7 stycznia. 
Szef nowego antykonstytucyjnego 

rządu jugosłowiańskiego gen. Ziwko-
vicz jest jednym z generałów najbar
dziej oddanych obecnie panującej dyna-
stji Karadżordtewiczów. 

Za panowania ostatniego Obrenowi-
cza, — zamordowanego wraz z żoną 
Dragą przed ćwierć wiekiem, był ofice
rem gwardji królewskiej i należał do ko
ła patrjotów, którzy obalili dynastję i 
wprowadzili na tron Piotra Karadżordże 
wicza, ojca obecnego króla Aleksandra. 

Już za czasów króla Piotra gen. Żiw 
koyicz uchodził za przywódcę kół dwor 

skich i za męża zaufania dynastji. Objął 
też wówczas komendę nad gwardią kró 
lewską. 

W ostatnich czasach gen. Źiwkovicz 
wielokrotnie — przy każdem niemal 
przesileniu rządowem — był wymienia
ny jako kandydat na stanowisko ministra 
wojny. 

Pośmiertne zwycię
stwo Radicza. 

Wiedeń. 7 stycznia. 
Donoszą z Zagrzebia, że przywódcą 

chorwackiej partji chłopskiej, dr. Ma
czek oświadczył o dokonanym zamachu 
stanu w Białogrodzie, między innemi: 

— Więzy są zerwane. Konstytucja, 
która przez lat siedem uciskała Chorwa 
tów, jest zniesiona z woli monarchy. 

Jestem przekonany, że wyjdzie to na 
dobro państwa i przyczyni sie do zago
jenia ran narodu chorwackiego. 

Mądra decyzja króla Aleksandra po
zwoli ludowi chorwackiemu na zrealizo 
wanie swego ideału, wolności w swoim 
kraju." 

Zakaz zebrań poli
tycznych. 

Blałogród, 7 stycznia. 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret 

królewski, mocą którego zabrania sie 

zebrań publicznych o charakterze poli
tycznym, jak również zebrań i posiedzeń 
poufnych, poświęconych sprawom poli
tycznym lub krytyce nowego regime'u. 
Zabrania się wszelkich komentarzy w 
prasie o utworzeniu nowego rządu, jak 
również wszelkich publlkacyj, mogą
cych wywołać niepokój w społeczeń
stwie. 

Cenzura odbywa się za pośrednic
twem policji. 

* 
Blałogród, 7 stycznia. 

Jeden z ogłoszonych właśnie dekre
tów królewskich postanawia rozwiąza
nie partyj politycznych, utworzonych na 
platformie narodowościowej lub wyzna
niowej. 

Na skutek tego dekretu rozwiązana 
została chorwacka partja chłopska i par 
tja muzułmańska w Bośnji i Hercegowi
nie. 

Ludność jest zado
wolona. 

Zagrzeb. 7 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wśród ludności panuje ogromne zain 
teresowanie wypadkami, jakie nastąpi
ły poprzedniej nocy w Białogrodzie. Sze 
reg dodatków nadzwyczajnych, wyda
nych przez dziennik „Nowośti", roz-
chwytano niezwłocznie po ukazaniu się. 
Wszystkie dzienniki zacrzebskie przy

chylnie komentują powstanie gabinetu 
Żywkowicza. Dziennik ..Nowosti" w ai 
tykule wstępnym p. t. „Niech żyje król" 
podkreśla krok króla, dążącego do utrzy 
mania jedności narodowej do zapewnie
nia pomyślnej przyszłości narodowi. 

3f£omisarzc rządowi w in* 
stutucjach fcomunatmuct 

Blałogród, 7 stycznia. 
(Polska Acencja I elegraflczna) 

Wiadomości, nadchodzące z prowin* 
cji a w szczególności z Zagrzebia, gło 
szą, iż utworzenie nowego gabinetu przy 
jęte zostało wszędzie sympatycznie. 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret, roz
wiązujący wszystkie dotychczasowe 
władze administracji komunalnej i prze
widujący, iż w Białogrodzie. Zagrzebiu 
i Lubiani e nowa władza komunalna po
wołana będzie dekretem królewskim w 
pozostałych zaś gminach mianowana 
przez prefektów. 

Głosu prosu naruskiel, 
Paryż; 7 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prasa tutejsza omawiając przesil*, 

nie w Jugosławji, jednomyślnie podkre
śla jego poważny przebieg i wyraża na
dzieję, że mądrość narodu i wysoki auto
rytet królewski umożliwią zachowanie 
jedności narodowej którą stanowi istot
ny warunek utrzymania pokoju. 

chce I p l i z g o d z i e z Sowietami 
i nie weźmie no sienie roli awangardy 

aniaso wlecicie!. 
Kwesija Wilna iest przesądzona.-Ludność niemiecka niesłusznie manifestuje swe niezadowolenie 

Jtlinister Zaleski o ahtuatnuch zagadnieniach polituhi polsfziej. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Minster spraw zagranicznych p. Au

gust Zaleski udzieli} przedstawicielowi 
•agencji prasowej „Anglo American News 
Paper Serv ce" wywiadu, dotyczącego 
Polityki zagranicznej Polski. 

— Jakie jest stanowisko Polski w 
sprawie Wilna — brzmi pytanie przed
stawiciela agencji. 

. — Polski punkt widzenia na kwestję 
wileńską, odpowiada minister Zaleski, 
iest zupełnie wyraźny i zdecydowany. 
Wilno jest miastem polskiem pod wzglę 
iem kultury, jak 1 składu ludności. Lit
wini stanowią w Wilnie minimalny odse
tek a mianowicie 2%. POLSKA UWAŻA 
KWESTJE WILEŃSKA ZA BEZWGLĘ 
PNIE PRZESADZONA 1 nlewymagają-
pa żadnych dodatkowych aktów mię
dzynarodowych. 

. — Jakie jest zapatrywanie rządu pol 
$kiego na sprawę granic polsko-niemie-
jkich? — rzuca korespondent drugie py
tanie. 

— Rząd polski uważa obecne grani
ce polsko-iiieinieckle za granice stałe i 
bezwzględnie nienaruszalne, stanowiące 
jedno z najważnieiszych podstaw trak
tatu wersalskiego. WSZELKIE ZAKU
SY NIEMIEC NA TERYTORIUM POL
SKI. POLSKA ZAWSZE ODEPRZE. 

Należy zaznaczyć, że argumentacja 
nemiecka, dowodząca konieczność po
łączenia Prus Wschodnich z resztą Rze
szy iest. Iwrtraedmiotłowa i nieszczera. 

•••edzie dziś gotowa. 
Warszawski korespondent „Republiki" (BJ 

telefonuje: 
Dziś w południe p. minister Zaleski 

odbędzie konferencję z marszałkiem Pił 
sudsklm. Po tej konferencji odpowiedź 
Polski dla rządu sowieckiego, odnośnie 
paktu Kelloga, ma być gotowa i wręczo
na poselstwu sowieckiemu w Warsza
wie. W tej same] sprawie konferował 
wczoraj minister Zaleski z przybyłym 

z Moskwy posłem polskim o. Stanisła
wem Patkiem. Zgodnie z tem. co dono
siła „Republika" w niedzielę, odpowiedź 
Polski ma w zasadzie akceptować pro
pozycje sowieckie i wysunąć Jednocześ
nie kontrpropozycję, zmierzająca w kie
runku rozszerzenia paktu na szereg 
państw sąsiadujących z Polska i sowie
tami 

Po pierwsze bowiem komunikacja 
Prus Wschodnich z resztą Niemiec od
bywa się bez jakichkolwiek trudności i 
nie stanowi hamulca gospodarczego. Po 
drugie zaś jest rzeczą 'istotniejszą i dale 
ko ważniejszą, że państwo o 30-miljono-
wej ludności będące w okresie rozwoju 
swych sił gospodarczych, musi posiadać 
dostęp do morza, aniżeli bezpośrednie, 
graniczenie dwumilionowej prowincji, 
Prus Wschodnich, z resztą państwa. 

— Jakie jest stanowisko rządu polskie 
go w sprawie mniejszości narodowych? 

Polska w stosunku do mniejszości 
narodowych prowadzi politykę daleko 
idącej tolerancji, n. p. mniejszość żydów 
ska, która stanowi czynnik lojalny znaj
duje sie pod opieką rządu I obecnie żad
nych skarg żydowskich przeciwko rzą
dowi eolskiemu sie nie słyszy, a należy 

wziąć pod uwagę, że w niektórych mia
stach procent ludności żydowskiej do
chodzi do Powoli ugruntują się tak 
że coraz lepsze stosunki do ludności bia
łoruskiej oraz ukraińskiej. Szkoda tylko 
że te mniejszości narodowe podburzane 
są od pewnego czasu z zewnątrz Polski 
czego wyrazem były zajścia we Lwo
wie. Najtrudniejszy jest stosunek do ludf 
ności niemieckiej, która aczkolwiek nie 
jest w Polsce tak bardzo liczna iest do
skonale zorganizowana i 
znajduje poparcie moralne i finansowe 

z Niemiec. 
W każdym razie w żadnym kraju 

mniejszości narodowe nie posiadają tyle 
uprawnień i przywilejów ile mniejszość 
niemiecka w Polsce. Mimo to Niemcy 
zamieszkali w Polsce stale manifestują 
swe niezadowolenie. 

Jakie są główne wytyczne polity
k i polskiej w stosunku do sowietów? 

— Przypuszczenia i twierdzenia nie* 
których sfer politycznych że Polska u« 
prawią politykę imperialistyczna są nie* 
prawdziwe. Polska nie posiada żadnycł 
zakusów w stosunku do ziem sowie
ckich, podkreśla minister Zaleski. Spe
cjalnie muszę stwierdzić, że POGŁOSKI 
JAKOBY POLSKA SKŁONNA BYŁA 
WZIĄĆ NA SIEBIE ROLE AWANGAR
DY ANTYSOWIECKIEJ SA NAJZU 
PEŁNIEJ BŁĘDNE. 

Polska utrzymuje z Sowietami do-
u i e stosunki i tworzenie jakichkolwiek 
bądź prądów antysowieckich byłoby 
sprzeczne z zasadniczą linją naszej poli 
tyki. 

Polska dąży do nawiązania stosun
ków z Sowietami i jeżeli do tej pory ni£ 
doszło do zawarcia traktatu handlowe
go, to trudność leży po stronie sowiec
kiej a mianowicie w ZSSR. istnieje sy
stem monopolu państwowego na handel 
zagraniczny. Mimo to jednak obrót to
warów między obu tymi kraiami wzra
sta z roku na rok. 

Redakcja agencji „Anglo American 
Newspaper Seryice" dodaie w końci; 
wywiadu od siebie komentarz, głoszą
cy, że takie ujmowanie polityki zagrani-
cznej jak to czyni p. minister Zaleski 
dowodzi, że państwo polskie stanowi i 
nadal stanowić będzie'zdrowy czynnik 
w rnzwniu i odbudowie świata. 
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PRZEDWIOŚNIE 
PO. ŻEROMSKIEGO. 

Gorczyńska, Modzelewska, Sawan, Jaracz 
Prezydent Rzplitej 

powróci! do stolietj. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Prezydent Rzplitej p. Mościcki po

wrócił wczoraj ze Spały do Warszawy. 
Konferencja, jaką miał odbyć p. Prezy
dent w Spale z premjerem Bartlem, nie 
odbyła się, gdyż p. Bartel udał się w 
niedzielę do Spały autem, lecz z powo 

Ustawa kartelowa 
opracowywana 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

O opracowanej przez rząd ustawie 
kartelowej dowiaduję się pewnych szczc 
golów. 

Projekt ustawy w zasadzie zapewnia 
du olbrzymich"zasp śnieżnych bvl zmu-! państwu możliwość kontrolowania dzia-
szony zawrócić z drogi. Wobec tego j łalności karteli i 

przeciwdziałania takiemu kartelowi, któ 
ry byłby skierowany przeciwko inlere-

irzyjety byt on na Zamku dopiero wczo 
•aj wieczorem. 

Marsz. Piłsudski 
jest zdrów. 

korespondent „Republiki" (B.) Warszawski 
telefonuje: 

Wobec niepokojących pogłosek o sta 
nie zdrowia p. marszałka Piłsudskiego, 
które się nawet przedostały do prasy, 
jesteśmy w możności stwierdzić, że mar 
szalek Piłsudski po lekklem zaziębieniu 
pracował lut wczoraj normalnie, a wie
czorem odbył konferencje z premjerem 
Rartłem w Belwederze. 

P. Dewey wyjeżdża 
do Ameryki 11 b. m. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Wyjazd doradcy finansowego p. De
wey^ do Stanów Zjednoczonych z ro
dziną na cztery tygodnie został ostatecz 
•'ie wyznaczony na dzień 11 b. m. Nieo-
occność p. Dewey'a w Polsce potrwa o-
<olo 5 tygodni. Podczas pobytu w Ame
ryce p. Dewey wygłosi dla kół finanso
wych i przemysłowych odczyty w Chi-
:ago i New Yorku. W odczytach tych p. 
Dewey poinformuje słuchaczy o sytuacji 
?ospodarczej i finansowej Polski. 

Przed kilku dniami p. Dewey ukoń
czył swoje sprawozdanie za czwarty 
kwartał ub..r. Sprawozdanie to jest o-
becnie w druku i ukaże się za dwa ty
godnie. 

Olbrzymi hangar 
w gruzach 

cannucn. 
Paryż, 7 stycznia. 

Wczoraj po południu runal w Mar
sylii nowobudowany hangar, grzebiąc 
•)od gruzami 15 robotników. 

Z pod gruzów wydobyto 7 zabitych 
i 8 ciężko rannych. 

Hangar m al 60 m. długości, a 50 m. 
szerokości i był prawie na ukończeniu. 

Potężny wybuch 
wulkanu. 
Buenos Aires, 7 stycznia. 

Z Puerto Monte donosząja potężnym 
Aybuchu wulkanu Calbuco. 

Krater wyrzuca wielkie ilości lawy, 
kamieni i popiołu, wyrządzając w elkie 
szkody. 

Ludność, pamiętająca olbrzymie spu
stoszenia wyrządzone przez wybuch w 
roku 1S93. ogarnęła ogromna panika. 

som państwowym, 
W tym celu przewidywane łest utwo 

rżenie stanowiska komisarza do spraw 
kartelowych oraz utworzenie sadu kar
telowego. 

Sestf przei rząd. 
Komisarzowi przysługiwać będze 

prawo odmówienia legalizacji kartelu 
szkodliwego dla życia gospodarczego 
państwa. Komisarz będzie mógł skiero
wać przeciwko kartelowi sprawę przed 
sąd kartelowy, który, o ile uzna skiero
wane motywy za słuszne, będzie mógł 
całkowicie zlikwidować oskarżony kar
tel, względnie zabronić mu przeprowa
dzać szkodliwych dia interesów pow
szechnych uchwał. 

Projekt ten jest niezwykłej doniosło
ści ustawą. Obecnie jest on uzgadniany 
przez zanteresowane ministerstwa', a na 
stępnie będzie przedłożony sejmowi ' i 
senatowi do uchwalenia. 

Superf nf Bifdent-hs. Jasf rz^bsRi mazany 
nit o miesiącu więiienia, 

skazany zostaje na karę 6 miesięcy w'ę-
| zienia którą sąd na zasadzie amuestji L\ 

Wilno. 7 stycznia. 
(Polska Acencij I elrurafuzna) 

Dziś po południu ogłoszony został 
wyrok w sprawie superintendenta wy 
znania ewangiclcko-reformowanego ks. 
Jastrzębskiego. Wyrok ijłos : że za u-
myślne i szkodliwe dla zarza iu państwo 
wego, interesów społecznych prywat
nych nadużycie władzy, wyrażające się 
w tem, że oskarżony Jastrzębski pobło
gosławił związek małżeński ksedza ka
tolickiego z katoliczką, ks. Jastrzębski 

za 
tnlen.it na karę 3 mies ę.cy. przyczem 
wykonanie wyroku zawieszono na lat 
p <?ć. l)ai<'j oskarżony ks.Elasirzebski za 
to. że prowadząc akta stanu cywilnego, 
nic zapisał istotnie i skutecznie wiado
mości, że nowożeńcem bvł ksiądz kato
licki, skazany zostaje na kare więzień a 
3 miesięcy, która to kara na mocy am
nestii zostaje mu darowana. 

Łotwa nie chce zawrzeć samodzielnie 
paraiuniienia z rza.tl.ewi sowieckim. 

Berlin, 7 stycznia. 
(Polska Agencja I elegraflczna) 

„Ost - Express" donos z Rygi, że 
Litwa zwróciła się do Łotwy i Estouji z 
propozycją przyłączenia się do protokó
łu, proponowanego przez Litwinowa. . 

Agencja twierdzi, że o przyłączeniu 
się Łotwy do tego protokółu nie może 
być jednak mowy, ponieważ rzad łotew 
ski stoi na stanowisku, że Łotwa może 
zawrzeć pakt Kelloga tylko wspólnie ze 
wszystkiemi innemi państwami, a żad
nych umów specjalnych zawierać nie po 
winna. 

Jednocześnie ta sama agencja dono-
i si z Moskwy, że sowieckie kola pol tycz 

ne przewidują trudności w sprawie pro
tokółu w związku z udziałem Rumunji. 
Ponieważ nie istnieją stosunki dyploma
tyczne m ędzy Rosją a Rumunią, rząd 
sowiecki nie może wystąpić z ta propo
zycją wobec Bukaresztu. Rumurija mo
głaby jednak, zdaniem kół sowieckich 
zwrócić się w tej sprawie do Moskwy 
za pośrednictwem trzeciego mocarstwa. 
W sprawie tej koła sowiecke pozosta
wiają Rumunji inicjatywę. 

Podróż prezydenta 
Reichstagu 

do stolicy mon»ttv batttjc-
ttich. 

Ryga. 7 stycznia. 
0?olska Agenda Telegraficzna) 

Prezydent Reichstagu niemieckiego 
dr. Loebe, który ostatnio odwiedził Ry
gę, wyjechał wczoraj do Tar nu. 

Według krążących tu pogłosek po
byt dr. Loebego w Talin e ma bvć wy
wołany celem omówienia sprawy od
szkodowań dla niemieck:ch byłych wła
ścicieli ziemskich w Estonii. 

Zgon ttenrufoa Sobo
lowa. 

erlln, 7 stycznia 
Żydowska agencja telegraficzna do

nosi, że zmarł tu po krótkiej chorobie 
na grypę Henryk Sokołów, najstarszy 
syn Nachuma Soko'owa, przewodniczą
cego egzekutywy wszechświatowej oi 
ganizacji sjonistycznej 
OOCXXXXXXXXXX}OOCXXXXXX300CXXXXXXJ 

Dr. S C H w E I G 

Mikołaj Mikołajewicz 
zostanie noefkowanyg n> 

mundurie noatacniwn. 
Paryż- 7 stycznia 

Z.Nicei donoszą, że b. wielki książę 
Mikołaj Mikołajewicz zmarł wskutek 
następstw zapalenia pluć, na które ciei-
plał w listopadzie..Udał się na rekonwa 
lesceneję do Francji południowej. W os
tatnich dniach Mikołaj Mikołajewicz 
czuł się szczególnie dobrze, nie mniej je 
dnak poczynił zarządzenia ćo do ostat
niej woli i spisał testament. 

Pogrzeb odbędzies ię w Antibes ko
ło Nizzy, gdzie rodzina królewska czar 
nogórska, z którą Mikołaj Mikołajewicz 
spowinowacony był przez swą żonę, pu 
siada mauzoleum.'Mikołaj Mikołajewicz 
wyraził przed śmiercią życzenie, by zc 
stał pochowany w mundurze kozackim 

Żałoba na dworze 
włoskim 

z powodu śmierci ks. Mikołaja 
Mikołajewićza. 

Rzym, 7 stycznia. 
(Polska Agenda I elegraflczna) 

W związku ze śmiercią b. wielkego 
księcia Mikołaja Mikołajewićza król za
rządź 1 żałobę dworską na przeciąg dni 
30-tu. 

Kanclerz Rzeszy 
eftory na grapę-

Berlin, 7 stycznia. 
(Polsk? Agencja 1 e|egrafićzna) 

Kanclerz Rzeszy, bawiący obecnie 
na urlopie, lekko zachorował. 

„Berliner Zeitung am Mittag" podaje, 
że kanclerz zachorował na grypę, komu
nikat ofcjalny natomiast mów: tylko i 
iekkiem przeziębieniu. 

Spisek w Turcji 
przeciw wprowadzenia 

aljfffi&e u. 
Londyn, 7 stycznia 

Dohosza z Brussa i Siwa (miasta tu
reckie w Azji Mniejszej) o zarządzo
nym tam przez rząd turecki szeregu a-
resztowań. W miastach tych oraz w o-
kolicy miał powstać spisek przeciwko 
wprowadzeniu w Turcji alfabetu łacin 
skiego. Jest kilkuset aresztowanych. 

Mgła w Los dynie 
0'rxes*ftd*da w komuni/kacii 

LONDYN. 7 stycznia. 
(Polska Agenoa I clecrahczna) 

Czarna mgła spowiła dzisiai rano 
środkowe dzielnice Londynu. Poueważ 
poprzedniego dnia padat deszcz, on któ
rym nastąpił silny przymrozek, trwają
cy dotąd, przeto ruch kołowy z powodu 
wytworzonej nagle gołoledzi icst bardzo 
utrudniony. W okolicach podmlej? kich 
Londynu, a nawet w mieście, zda zyU 
się k lka wypadków zderzenia. 

ol&tsEfisfa 
Zawadzka 6. 

Tel. 35-01. 

— Liczba mieszkańców Leningradu wyno
siła w dniu 31 grudnia 1928 r. 1.775.(100. W clu-
gu ubiegłego roku liczba mieszkańców, jak po
daje agencja Tass, wzrosła prawie o 75.000. 

— Nowcmianowany ambasador niemiecki 
VIUI DirksMi nr7.vier.l1sl riyl&iai fin MratŁ-M-— 

http://tnlen.it
http://rza.tl.ewi
http://nr7.vier.l1sl


«fi 1929 Str. } 
Nowe ogniwo w łańcuchu 

Gdyby chciano określić zupełnie ści-
Sle, w jakim stadjum rozwoju gospodar
czego i społecznego znajduje się obec
nie Polska, opinje rzeczoznawców - teo
retyków byłyby naogół zgodne. Stwier-
dzonoby prawdopodobnie dość znaczne 
zacofanie kraju i stąd wyciągniętoby zu-
odnie prosty i jasny wniosek, że musi
my energicznie „doganiać Zachód", któ
ry jest przecież dla nas drogowskazem. 

Nasze pojęcia o tem, co i jak powinno 
syć, oparte są bowiem na wzorach za
chodnich — tam zostało już zrealizowa
ne to, co stanowi nasz ideał, naszą przy
szłość. 

Nic odczuwamy przeto żadnej próżni 
przed sobą, przeciwnie, mamy konkret
ne przykłady, drogę niemal utorowaną 
i dlatego świetnie znamy wszystkie eta
py rozwojowe — od okresu kamienne
go aż do... do... tego, co się obecnie dzie
je w krajach ucywilizowanych. I tę dTO-
gę uważamy za jedynie prawidłową, o-
bowiązującą, normalną. A jeżeli się 
gdziekolwiek zdarzają pewne odchyle
nia, historyczne „zboczenia" od tej u-
»ankcjonowanej normy, stwierdzamy 
wówczas z całym spokojem, że „tak 
być nie może", że popełniono tu grzech 
przeciw naturze, przeciw żelaznym 
?raw°m „procesu dziejowego". I wobec 
tego oczekujemy cierpliwie reakcji, na
wrotu chwilowo wykolejonej lokomoty
wy wypadków na tory normalnego, 
Przepisowego rozwoju. 

Zasadniczo pogląd teti odpow ada 
igruba ujętym prawom życia, ponieważ 
jpiera się na dotychczasowem doświad
czeniu, ale mimo to grzeszy, charaktery
stycznym dla ludzi t. zw. dojrzałych, — 
konserwatyzmem. 

Jak bowiem w życiu jednostki do
świadczenie obejmuje pewien tylko, sto
sunkowo mały, odcmsk czasu, którego 
punktem kulminacyjnym i granicą zara
zem jest — dz»eń dzisiejszy, tak też na
sza wiedza społeczna opiera się wyłącz
nie i tylko na tem, co było u jest, to 
znaczy — na historycznie ograniczonym 
terenie, poza który nic śmie, nie chce 
wyjrzeć. 

Szczytem wszelakiego postępu jest 
to, co już zostało przez bliższego czy 
Jalszego sąsiada osiągnięte, a więc na-
eży do zjawisk realnych, istniejących, 
ergo normalnych. 

Dalej bowiem zaczyna się już dzie
dzina tajemnicy, utopji, ideału, i jako ta
ka, nie może być brana w rachubę i nie 
powinna mieć wpływu na nasz sposób 
myślenia. 

Na tem, jak widzimy, mocno uwa-
runkowanem i ograniczonern rozumo
waniu, opierają się nasze pojęcia o zja 
wlskach normalnych, a wiec historycz
nie (w przeszłości!) uzasadnionych oraz 
takich, które uznajemy za przestępstwo 
arzeciw logice rozwojowej. 

* 
W Europie, W kna-jach naszego idea-

fu, sprawa ta przedstawia się nieco ina
czej. Tam są już u szczytu, tam nie mają 
wzorów i nikt dla ińch dalszej drogi nie 
forował. To też powstało w Europie 
'rągiczne pytanie: dokąd? co dalej? 
• ? znaleźli się tam śmiałkowie, którzy 
określają obecny etap życia społecznego 
1 gospodarczego, jako okres „późnego 
''.apfta|i«m«". 

W O I M O oczywiście przypuszczać, ze 
>o okresie ..późnym" nastąpić może albo 
..póżnlfijszy" albo zgoła „ostatni", ale c ; 

Włwśnic ekonomiści nigdy nic odważą 
się przekroczyć granicy faktów dokona
nych, zjawisk iśtnjeiacych, bo—po tam

tej stronie zaczyna się niewiadome, ta
jemnica, mgła... 

I dlatego raczej operować będą licz
bami nieskończonemi, byle nie tracić 
kontaktu z cyfrą jako taką, która jest 
dla nich jedynym dostępnym sprawdzia
nem rzeczywistości. 

A przeto: „okres późny" — tek moż
na powiedzieć, ale przenigdy — „osta
tni". 

Przed kilku dniami umieściliśmy wy
wiad naszego londyńskiego korespon
denta z lordem Melchett, dawniejszym 
sir Mondem. Lord ów oświadczył nasze
mu współpracowników1, iż system jego, 
zmierzający do pogodzenia kapitału i 
pracy, wychodzi z założenia, że kapita
lizm się przeżywa, a wobec tego pow
stało pytanie — co dalej? 

Nie będziemy tu przytaczali całego 
projektu lorda Melchetta, chodzi nam 
tylko o stwierdzenie, że są również i ta-
cy, którzy odważyli się stanąć na sa
mym skraju przepaści i chcą koniecznie 

zajrzeć w—mgłą tajemnicy osłonięte—o-
blicze przyszłości. To nie są konserwa
tyści, to są — romantycy. 

Rachunek teraźniejszości się skoń
czył, chcą więc oni rozpocząć z własnej 
inicjatywy i woli — nowy etap. Te po
czynania stanowczo kolidują z pojęciem 
normy, są ich zaprzeczeniem nawet, bo 
podstawą ich jest nie fakt już istniejący, 
oparty na filarach przeszłości, lecz ma
jący dopiero p°wstać — wyrozumowa-
ny, eksperymentalny. 

— Czy się uda? 
Może — tak, może — nie. Może bę

dą jeszcze inne próby. Mur konserwaty
zmu został jednak przedziurawiony i lo-
gka faktów wystawiona będzie na pró
bę. 

Lord Melchett nie jest zresztą jedy
nym. Znacznie wcześniej, bo lat temu 
10, gdy mówiono nie tyle o „późnym" 
ile o zupełnie „złamanym" systemie ka
pitalistycznym, pierwsze obawy o los i 
przyszłość ludzkości wyraził znany e-
konomsta i polityk, bynajmniej nic so
cjalista, —• Walter Rathenau. 

Całkiem z uinej strony doszedł do te
go samego problemu znakomity busi
nessman, Ford. A w prastarym, wspa
niałym Rzynue zakasał rękawy jurny i 
energiczny MussolW, obiecując sobie, że 
potrafi „chorego staruszka" — odmło
dzić. 

Każdy na swoją rękę, na swój spo
sób buduje nowe tory dla wykolejone} 
lokomotywy dziejowej, która mknie na
przód po bezdrożach i dziewiczych 
przestrzeniach nieskończoności. 

— Co będzie? Co dalej? 
Pytania te podyktowane są tchórzli

wym konserwatyzmem naszej wiedzy, 
naszego małego doświadczenia. 

— Będzie inne, nowe życie. Będzie 
dalsze ogniwo — ani pierwsze, ani osta
tnie — w wielkim, nieskończonym łań
cuchu dziejów. 

A Europa widzi 'ylko dzień dzisiej
szy, jutro — jest dla niej zagadką. \ 
dlatego tak bardzo się boi, dlatego tak 
bardzo wątpi. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Reforma ustroju sądownictwa 
została przeprowadzona na t e r e n i e ca łe j Rzpl i teJ. 

Rozporządzenie prezydenta Rzeczy-i stanowią je t. zw. sądy grodzkie, które ki sądowe, to podkreślić na/leży, iż wy-
pospewitej „o ustroju sądów powszech- j co do kompetencji odpowiadają dawnym i działy handlowe sądów okręgowych 

sądom pokoju b. Kongresówki. Dla i lu-i przewidziane są i w nowych przepisach, 
srracji wskazać musimy, iż n. p. w War-' Wydziały handlowe istnieć bęHą n. p. w 
szawie zamiast zlikwidowanych 30 są- j apelacji warszawskiej w Łodzi, Sosnow
ców pokoju utworzono 2 sądy grodzkie,; cu i Warszawie. 
z których jeden dzieli się na 24 sekcje,' Nowe przepisy zajmują się, z natury 
drugi zaś na 3 sekcje. Sekcja sadu grodź ; rzeczy i zasadniczą kwestją regulaminów 
kiego odpowiada terytorjalmie dawnemu j ogólnych wewnętrznego urzędowania są 
sądowi pokoju. ! dow. Jako instancje wewnętrzne sądowe 

W związku z tą zmianą przekształcę mamy tu zgromadzenie ogólne sędziów i 

nych" weszło w życie z dnia 1. 1. 1929 
r. Abstrahując je od jakichkolwiek mo
mentów politycznych zaakcentować należy, iż w kołach prawniczych oczekiwa 
no reformy sądownictwa z wielkiem 
zainteresowaniem, a nawet w napięciu, 
zdając sobie sprawę z wielkich trudnoś
ci, jaikie nastręczyć musi przeprowadze
nie tak gruntownej przebudowy naszego 
ustroju sadowego, połączonej z jego uni
fikacją. 

Stwierdzając jedynie obiektywne falk 
ty zaznaczyć musimy, iż z dniem 1 stycz 
rwa. 1929 r. odrodzona Rzeczpospolita u-
zyskafa na ziemiach swych jednolite sądownictwo. Trudne przejście od ustroju 
dawnego do nowego ujęte zostało w 17 
rozporządzeniach wykonawczych mini
stra sprawiedliwości zamieszczonych w 
n-rze 104, czyli ostatnim za rok ubiegły. 
Powierzchowne choćby rozejrzenie się 
w materiale zawartym w wymienionym 
„Dzienniku" mówi nam odrazu, iż ure
gulowany tu jest całokształt spraw dotyczących organizacji I funkcjonowania nowego ustroju sądowego. 

Jeżeli chodzi o nowy typ sądów, to 

niu ulega tes organizacja komorników 
sądowych powołanych do wykonywania 
wyroków. Komornicy przy sądach okrę
gowych stają się komornikami w sądach 
grodzkich, a w szczególności w tym są. 

kelcgjum administracyjne. 
Zgromadzenie ogólne pod przewodni 

ctwem prezesa sądu oznacza zakres 
czynności wydziałów, wybiera członków 
loolegjum administracyjnego, wyznacza 

dzie grodzkim, w którego okręgu mająl terminy sesji sądów przysięgłych, orał 
swą siedzibę. Nadzór ogólny nad komor załatwia szereg kwestjd organizacyjnych, 
nikami będą mieli nadal prezesi sądów : Posiedzenia Zgromadzenia odbywają się 
Okręgowych, nadzór zaś bezpośredni na j z udziałem prokuratora przy drzwiach 
leżeć będzie do naczelników sądów i zamkniętych 
grodzkich. W razie rażących uchybień 
w czynnościach komornika naczelnik są 
du grodzkiego zawiadamia prezesa są
du okręgowego. Prezes sądu okręgowego 
może zlecić naczelnikowi sądu grodzkie
go przeprowadzenie odpowiednich do
chodzeń. 

Jeżeli chodzi o poszczególne komór-
laiadf na św 

dokonane przei wysłanników 
x Kowna. 

ir.e 

Wilno, 7 stycznia. 
1-go grudnia dokonany został w Wll 
na ul. Antokol w niezmiernie tajem

niczych okolicznościach zamach na emi
grantkę litewską Grlgorowiczównę. Nie 
znany zbrodniarz strzelił do niej z rewol 
weru, raniąc jednak tylko lekko w 
twarz. Obecnie organ emigrantów li
tewskich, „Birmis". wyjaśnia rewela
cyjne podłoże tego zamachu i szeregu tu 
nych, skierowanych przeciwko emigran 
tom litewskim. Kowieński sztab generał 
ny postanowił zamordować byłego po
sła na sejm kowieński .frakcji socjal-de-
mokratów, obecnie emigranta politycz
nego Papłauskasa, który brał udzia« w 
powstaniu w Taurogach, obecnie zai 
przebywa w Wilnie. W tym celu niedaw 
no został aresztowany przyjaciel Pa
płauskasa w Olicie, niejaki Butkiewicz. 

Butkiewicz poddany został okropnym 
katuszom w urzędzie śledczym, następ
nie męczony byt w więzieniu. Wypusz
czono go w listopadzie, obiecano daro: 
wanle winy i sowitą zapłatę, o ile do
kona zamachu na Papłauskasa. — But

kiewicz udał, że się zgadza. Tegoż l i 
stopada naczelnik policji polityczne] w 
Olicie Czioderis przywiózł Butkiewicza 
do Merecza, skąd przy pomocy nacze'-
nika drugiego rejonu granicznego, Ma-
cińskiego, przeprowadził go na strona 
Polski. Butkiewicz po przybyciu do Wll 
na opowiedział o wszystkiem. Jedno
cześnie uczyniono próbę za pośrednic
twem szpiega kowieńskiego sztabu ge
neralnego, Adama Biekszy. ó w Bieksza 
przybył do Wilna i pokryjomu zapropo
nował Papłauskasowi darowanie winy, 
o ile zostanie agentem wywiadu. Papła 
uskas odmówił. Wówczas Bieksza za
warł znajomość z emigrantka litewską 
Grigorowiczówną której dał pudełiKT 
zatrutych cukierków, polecając temi cu 
kierkami poczęstować Papłauskasa i in 
nych wybitniejszych emigrantów. Po
nieważ Grigorowiczówną zlecenia nie 
wykonała, Bieksza zgłosił sie do niej 
dnia 1 grudnia r. bież., proponując wspó! 
r.ą przechadzkę; usłyszawszy odmow
ną odpowiedź, strzelił do niei z rewo!-

I weru, raniąc w 'twarz, sam zaś zbiegi, 

Kolegjum a*1 wniGtaeyjne jest orga. 
nem pomocnścwj - wykonawczym w sto 
sunku do ogólnejjo zgromadzenia sę
dziów danego sądu. 

Jeżeli chodzi o porządek czynności 
sądowych, to „w czynnościach—głosi 
rozporządzenie wykonawcze. — należy 
zachowywać zarówno co do treści, jak 
i co do formy należytą powagę". Sądy 
powinny stosować pisownie ustaloną 
przez akademię umiejętności w Krako
wie. Redakcja i styl pism sądowych po
winny być jasne I odpowiadać oowadze 
sądu. 

Posiedzenia sądowe są publiczne, jed 
nakże kierownik sądu może regulować 
napływ publiczności. 

Nie zapomniał też prawodawca o 
sprawozdawcach pism. dla których na
leży również wyznaczyć odpowiednie 
miejsce. W czasie sądowego odczytywa 
nia wyroku wszyscy obecni na sali wsta 
ją. Inowaoję stanowi norma, iż sędzio, 
wie również powstają z miejsc w czasie 
ogłaszania wyroku. 

Na osoby, niewłaściwie zachowujące 
się w sądzie wolno nakładać grzywny i 
ewentualną zamianą na areszt. Grzywna 
nałożona na rzecznika strony nie ul»ga 
zamianie na areszt. 

Sekretarjaty sądowe winny być <•••,• n 
ne dla interesantów najmniej trzy fi 
ny dziennie. Adwokaci mają dostęp do 
sekretarjatów nieograniczony, t.j. w cią 
gu całego czasu urzędowania. 

Tyle mówią w najogólniejszym zary
sie przepisy rozporządzeń wykonaw 
czych w materji organizacji sądów i icr 
funkcjonowania. Rozporząd7,enie o try
bie postępowania przy przenoszer.-iu sę
dziów i prokuratorów w stan spoczynki 
wymaga szczegółowego mrowienia. 

K. KI. 
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Początek punktualnie o godzinie 4-ej po południu, 

P L E N D I D 
Co siĘ dziele na Parnasie. 

„Eenora" Kadena-Dandrowshie|o.-
W obronie młodu en toletilófv. - PoaH 
Hur aielci... ziemlun. — Wigos dur- No-

wakowsSciê o. 
Na pófkach księgarskich ukazała-się 

nowa powieść Juljusza Kadena - Ban
drowskiego p. t. „Lenora", jako pierw
szy tom cykiu pod ogólnym tytułem: 
.Czarne Skrzydła". 

Nowa powieść Bandrowskiego daje 
obraz Polski współczesnej, poczynając 
od chwil; zawieszenia broni na wszyst
kich frontach aż do dnia dzisiejszego. 

Podobnie jak „Generał Barcz" był 
syntezą pierwszego okresu wojny w Pol 
sce, „Lenora" otwiera nową kartę w 
twórczości Bandrowskiego. wkraczając 
w dziedzinę zagadnień, ' nurtujących w 
społeczeństwie powojennem. 

Pow eści ..Lenora", która, jak zazna
czyliśmy, stanowi początek całego cyk
lu, krytyka polska poświęciła bardzo 
wiele uwagi, podkreślając wielkie walo
ry pisarza i jego wciąż wzrastające zna-
izenic w spólczesnej literaturze polskiej. 

Tenże Juliusz Kaden - Bandrowski 
redaguje dział literacki w jednem z p :sm 
s(c!>icz?iycli, w którym usilnie propagu
je hasło wspomagania młodych i niezna
nych talentów poetycko - powieściopi-
swsMcli. 

W jednym z ostatnich artykułów na 
ten lemat Kaden - Bandrowski p :sze: 

. ..W prowadzonej skrzętnie rubryce 
.Odpowiedzi", oraz udzielając jaknaj-
więcej miejsca młodym. — ułatwiamy 
ich pierwsze -kroki, wydaje, się nam 
bG\yłem. że niema drug'cgo tak odpo-
w edziałnegO, tak ważnego zawodu, w 
•którego dziedzinie pierwsze kroki i całe 
"P'"'-gotowanie do zawodu byłoby rów-
i r . trudne i wszelkiej oireki pozbawcie. 

Sędzina doktór, adwokat, akuszc. 
n.swk, grający w k nić, ba. — ślepy ta-

,'•• per, konduktor, palacz, cieśli, .każdy 
człowiek mający spełniać fckąś pracę, w 
społeczeństwie, odbiera w końcu jakiś 

najmniejszy bodaj zapas fachowych wia
domość1 w zakresie swego zawodu. 

Pisarz, od którego wymagać będzie
my wielkich, n ejednokrotnie proroczych 
syntez, nowych form, nowych rytmów 
języka, wstępuje w szranki swego za
wody. — jakgdyby na o-Ia-Boga." 

Jako pierwszy więc motyw koniecz
ności wspomagania młodych podaje Ban 
drowski fakt. że każdy pisarz ma swoją 
metodę tworzetra i dlatego powinien 
nabyłem dośw adczeniem wspierać swo 
ich następców, młodsze, wzrastające 
pokolenie artystyczne. 

.Argument drugi. — pisze dalej Ka
den - Bandrowski — wedle naszego 
mniemania ważny. — to sprawa techni
czna raczej, niż ideowa: Młody, począt
kujący pisarz pała żądzą druku. Rzecz 
całkowicie zrozumiała. Ma on poczuce 
Jstnoici. tego sprawdzianu, jakim jest 
dziś dla słowa ludzkiego forma druku, 
idzie więc taki młody adept do wydaw
cy, lub do którejś : z redakcji. Tu nikt n;e 
ma czasu „bawić się". Utwór jest aibo 
dobry albo zły. Albo nadaje się do druku, 
albo nie nadaje się. 

Zapadają więc rozstrzygnięcia, naj
częściej niesłuszne, a bynajmniej nie po
suwające młodego adepta naprzód. No
wela może otrzymać etyk :etę, — „nie 
nadaje się", — mimo, że jest bardzo do
brze przeprowadzona brakuje jej jednak 
końca, względnie koniec ma „puszczo
ny", nie . postawiony, źle rozegrany. 
Wiersz może być świetny w czterech 
zwrotkach, lecz dwie ostatnie są już nie 
wytrzymane. 

Autor „Lenory" wyciąga więc 
wkońcu wniosek następujący: 

lila.czego.wę \yszystk ch innych 
'.'ziedzinncl!' "sztuki i nauki mogą ludzie 

,korzvstać wzaiemnio ze swych do
świadczeń, a tylko w dziedzinie uczucio

wego władania słowem miałoby Jo być 
n emożliwe?... 

W sferach teatralnych stolicy opo
wiadają sobie o następującym zabaw
nym choć niepozbawionym smutku in
cydencie: 

Kazimierz Dunin - Markiewicz i Mie
czysław F jałkowski nap"sali sztukę i 
złożyli ja w dyrekcji Teatrów Miejskich. 
Kilka dni temu kierownik literacki tych 
teatrów oświadczył nowej spółce autor
skiej, że wystawienie tej wspólne napi
sanej komedji napotyka na pewne trud
ności. Mianowicie sztuka tn mogliby się 
czuć d°tknlęci przedstawiciele sfer zie
miańskich. 

Dunin- Markiewicz i Mieczysław Fi
jałkowski zamienili spojrzenia i uśmie
chy. Jak wiadomo obaj są przedstawi
cielami sfer ziemiańskch^ pierwszy jest 
kresowcem, drugi królewiakiem. 

Jedno z pism stołecznych, omawia
jąc ten wypadek, dodaje od siebie: 

— Ciekawe "coby odpowiedział k :ero-
wnikowi literackiemu, ziemianin Aleksan 
der hr. Fredro, gdyby mu teatr utrudniał 
wystawienie „Pana Jowialskego", ko-
medję, która bynajmniej nie przynosi za
szczytu sferze ziemiańskiei. 

Teatr im. Słowackiego w Krakowie 
wystawił „Krakowiaków i Górali" przy-
czem, jak donosi prasa, dyrektor teatru 
i reżyser sztuki p. Zygmunt Nowakow
ski „bardzo trafnie" powiązał dwa róż
ne teksty: W. Bogusławskiego „Cud 
czyli Krakowiacy i Górale" i N. Kamiń-
skego „Zabobon czyli Krakowiacy". 

Jeden z tygodników stołecznych pi
sze w tej sprawie: > 

Jesteśmy do tego stopnia zachwyce
ni pomysłem dn Nowakowskiego, że, 
gratulując mu, >ż nie potrzebował w 
sprawie powiązania tekstów porozumie
wać się z obu tekśc arzami, (Wojciech 
Bogusławski i Jan Nepomucen Kamiński 
nie żyją, trudno im więc pozwolić sobie 
na- fanaberję protestowania), polecamy 
ze swojej strony troskliwej uwadze dvr. 
Nowakowskiego kilka „tekstów", deal-
nie nadających się do powiązania i Dosia

dających również ten miły preferans, że 
ich autorowie już nie żyją. 

A więc, czy ne należałoby przede
wszystkiem powiązać „Wesela" Wys
piańskiego z „Weselem w Ojcowie", 
prześlicznym baletem, co by znacznie u-
rozmaiciło akcję? Następnie możuaby 
już świetnie powiązać „Zemstę za mur 
graniczny" Fredry z „Zemstą nietope
rza" Straussa pod ogólnym tytułem 
„Zemsta nietoperza za mur graniczny" 
— nawet bez prologu i bez epilogu. To 
samo dałoby się zrobić z „Księżniczką 
czardaszką" Kalmana (wprawdzie Mae-
terlinck jeszcze żyje, ale jest stary, więc 
zanim by się o tem dowiedzal...). £ad' 
nych zaś trudności nie.nastręczyłoby 
powiązanie „Nocy listopadowej" Wys
piańskiego z „Nocą w Wenecji" Offen
bacha, lub „Opowieści zimowej" Szeks
pira z „Opowieściami Hoffmana" i „Snu 
nocy letniej" ze .Snem srebrnym Salo
mei". 

SZPERACZ. 

Sztuczna ffcven> 
W kołach medycznych i przyrodni

czych wzbudziła żywe zainteresowanie 
wiadomość, że monachijskiemu uczone
mu, profesorowi Fischerowi udało się 
wykryć sposób sztucznego fabrykowa
nia hematyny, czyli składnika, nadające 
go barwę krwi. 

Czy ten sensacyjny wynalazek nau
kowy będzie miał praktyczne zastosowa 
nie, to się dopiero okaże. 

Teoretycznie rzecz biorąc, jest to do 
pomyślenia, że ten sztuczny barwnik 
krwi mógłby odegrać pewną rolę w wy 
padkach zatrucia gazem świetlnym lub 
innych zaburzeń w oddychaniu. 

Zachodzi jednak obawa, że fabryka' 
cja hematyny może okazać się zbyt ko
sztowna, tak jak np. iabrykacja sztucz
nego cukru. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzy! s;ę uważnie uniK-
aiesz Kalectwa i śmierci. 

i 
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Wschód słońca o g. 7.44 
Zachód słońca o g. 3.42 
Wschód ks. o g. 5.51 
Zachód ks. o g. 1.13 
Długość dnia: 9.29. 
Przybyło dnia: 0.17. 

Umowa w przemyśle 
fcortcttu si*3 dnia 1 lutego. 

Jak wiadomo, po ostatnim strejku 
włókniarzy, związki „Praca" i chadecki 
nie podpisały umowy z przemysłem, u-
ważając, iż umowa ta nie zawiera sze
regu punktów koniecznych, nominują
cych w sposób jasny stosunek robotni
ków do pracodawców. 

Ponieważ dotąd sprawa ta nie zosta 
ła uregulowana, związek ..Praca" wy
stępuje do ministerstwa pracy 1 opieki 
społeczne] z nowym materiałem, w któ
rym prosi o rozpatrzenie wszystkich 
spornych spraw, nie objętych dotąd u-
mową zbiorową w przemyśle. 

Sprawa ta jest aktualna o tyle, Iż w 
dniu 1 lutego b. r. kończy sie umowa zb>o 
rowa w przemyśle włókienniczym, za
warta po ostatnim strejku powszech
nym. (I.) 

Zmiany w magistracie. 
Niektóre wydziały zostaną 

przeniesione. 
Jak się dowiadujemy, sprawą prze

niesienia biur magistratu jest już przesą 
dzona 

Z domu Nr. 2 przy Placu Wolności 
(pod zegarem) usunięte będą wszystkie 
biura wydziałów podatkowego i zdro
wotności publicznej, a pozostanie tylko 
archiwum miejskie, oraz utworzone bę
dzie muzeum miejskie, gdzie pomiesz
czone będą zbiory Bartoszewicza. 

Celem pomieszczenia wyżej wymie
nionych wydziałów podatkowego i zdro 
wotności publicznej, magistrat pertrak
tuje w sprawie wynajęcia lub kupna je
dnego z nowych domów przy ulicy An
drzeja. 

Do tego domu przeniesione mają być 
też biura wydziału budownictwa z gma
chu przy Placu Wolności 14, gdzie pozo 
itałyby jedynie wydziały prezydialny, 
gospodarczy, przedsiębiorstw miejskich 
i finansowy. 

Sprawa przeniesienia biur magistra
tu do domu przy ulicy Andrzeja zadecy
dowana zostanie ostatecznie w końcu 
bieżącego tygodnia, a narazie, toczą się 
pertraktacje pomiędzy magistratem a 
właścicielem tego domu, (b) 

Wszystkie szyldy 
o e r f c g J e * f n a f z o n > e g o t o i -

miatu. 
Istniejące obecnie znaki z nazwami u-

fz^dów państwowych są różnej wielko
ści i różnego rodzaju. Chaos, panujący 
w tej dziedzinie, w najbliższym czasie 
będzie uregulowany. 

Wszystkie urzędy o jednakowym cha 
rakterze i przeznaczeniu w całei Polsce 
będą musiały mieć jednakowe szyldy, je 
inakowego wymiaru, jednakowego ko
loru i z jednakowemi godłami. 

Wszystkie starostwa posiadać będą 
szyldy określonego wymiaru z napisem 
jednakowym czerwonym na białem tle. 

Na gmachach urzędów.wojewódzkich 
szldy będą takie jak w starostwach, 
^ecz większego rozmiaru. (W.) 

OSOBISTE. 
Dawny inspektor pracy, a następnie 

kierownik funduszu bezrobocia inż. Ku-
liczkowski mianowany został okręgo
wym inspektorem pracy w Kielcach. 

Dyiurii opiek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki. M. Lipc* 

Piotrkowska 193), C. Millera (Piotrkowska 46). 
W. OroszkowskieRO (Konstantynowska 15), A. 
Perelmana (Cegielniana fVI). H. Niewiarowskie
go (Aleksandrowska 37), S. Jankielewicza (Sta
ry Rynek o) (bł 

Obcięła język adwokatowi 
Wyrafinowana zemsta p o r z u c o n e j hothanhi 

tokarze przypuszczają, ze dr. GoUblart odzyska mowę. 
Niesłychany wypadek obcięcia języ 

ka" adwokatowi krakowskiemu Wilhel
mowi Goldblatowi przez jego przyjaciół 
kę Pstrugową na tle zazdrości, o czem 
donosił „Express", wywołał wstrząsają
ce wrażenie. 

Krążą wieści, że ofiara zwierzęcego 
czynu 

adw. Goldblat stracił mowę. 
Nieszczęśliwy adwokat musi porzu

cić swój zawód, gdyż — według opinji 
lekarzy — z trudem będzie mógł jedy
nie 

bełkotać poszczególne słowa. 
Utracenie języka — narzędzia pracy 

obrońcy kryminalnego wstrząsnęło ner
wami adwokata do tego stopnia, że 

usiłował on pozbawić się życia. 
Rozpaczliwy ten zamiar w porę uda

remniono. Przy łóżku rannego stale czu 
wa rodzina. 

Nasz korespondent z Krakowa tele
fonuje: 

Okazuje się. że dr. Goldblatt po wy j 
ściu Pstrugowej, nie zgasiwszy światła, 
zamknął kancelarię na klucz i wybiegł 
na ulicę. Na pl. Dominikańskim wsiadł 
do taksówki i kazał się zawieść do leka

rza na ul. Zieloną. Lekarz 
usunął strzępy języka i zatamował 

krew. 
Następnie adw. Goldblatt pojechał do 

domu, gdzie oświadczył, że 
uległ wypadkowi samochodowemu 
Stan zdrowia nieszczęsnego adwoka 

ta jest zadawalniający, chory jest osła
biony z powodu upływu krwi . 

Pstrugową była do późnej nocy prze 
słuchiwana w urzędzie śledczym. Utrzy 
mywała ona od kilku lat bliższe stosun
ki z dr. Goldblattem. 

Mąż wiedział o tym stosunku i robił 
jej ostre wymówki. 

Pstrugową chciała zerwać z dr. 
Goldblattem, nie mogła się jednak na to 
zdecydować. 

Twierdzi ona, że 
Goldblatt miał na nią demoniczny 

. wpływ. 
W niedzielę poszła do niego, jak 

twierdzi, po raz ostatni. Przy pożegna
niu kazała się pocałować i przy tej spo
sobności obc[ęła mu język. 

Do urzędu śledczego przybył mąż 

Wściekłe psy na ulicach Łodzi 
pokqsały szereg osób, które nie wie
dze* o grozacem Im niebezpieczeń

stwie. 
siły się dopiero 3 osoby, które poddane 
zostaną kuracji pasteurowskiej. 

Conajmniej więc siedem osób, poką
sanych nie wie w jakiem strasznem znaj 
d|f^0^1fltDtitpteczeństwie. Nie zdaje 
sob.'i sprawy, że ukąszenie przez wścle 
kiego psa, w razie nlepoddanla się ku
racji w ciągu dni 10, grozi śmiercią { t o 
śmiercią w okrutnych nieludzkich mę
czarniach. 

Wścieklizna bowiem Jest nieuleczalna 
zupełnie. 

Wzywamy więc ofiary wypadku do 
uiezaniedbywania obowiązku. Może być 
bowiem zbyt późno. 

Zwracamy też uwagę ną fakt, iż pies 
ten pokąsał inne dwa psy. Wszyscy po
siadacze psów powinni tedy poddać swe 
zwierzęta oględzinom, niewiadomo bo
wiem', czy pogryzione psy nie będą sze
rzyły dalej strasznej zarazy, (s). 

Niedzielna „Republika" doniosła o 
nowym wypadku wścieklizny u psa. 
Pies ten zjawił się na ul. Klińskiego, o-
koło mostu kolejowego. 

Dostrzeżono, iż drży na całym ciele 
i z pyska cieknie mu obficie piana. Za
wiadomiono o tem natychmiast funkcjo
nariusza policji i rozpoczęto pogoń za 
psem, usiłując zagnać go do jakiejś'bra
my, aby tam zabić. Na ulicy, ze wzglę
du na dość wielki ruch, strzelać nie było 
można. 

Gonitwa rwała dość długo. Pies biegł 
aż do Pomorskiej do Placu Wolności i 
Piotrkowską do domu nr. 15. Tam wre
szcie został postrzelony. 

Usilne dochodzenie, prowadzone w 
tej sprawie, wykazało, że pies pokąsał 
moc osób. Jak.stwierdzono, pokąsanych 
jest conajmniej 10 osób, a tymczasem do 
wydziału zdrowotności publicznej zgło-

Magistrat przegrał spraw?. 
Handlują/ Sod Najwyism orzekł, 

cu w balacb lar{§owgch p o d l e g a ł o 
ustawie o oebronie lokatorów. 

Już od dłuższego czasu pomiędzy wła I ochrona lokatorów obejmuje ró-wniei za 
ścicielami hal przy Placu Kościelnym mie6zkujących w halach. 
pp. Zarzewskim i Lewkowiczem a prze
szło stu czterdziestu kupcami trwał spór 
powstały na tem tle, że właściciele hal 
uważali, że dzierża-wcy stoisk podlega
ją ustawie o ochronie lokatorów. 

Tak samo przedstawiała się sprawa 
hal przy Zgierskiej, gdzie magistrat rów 
nież nie przyznawał handlującym w ha»-
lach praw korzystania z ochrony lokato 
rów i domagał się wyższych opłat. 

Kilka procesów toczyło się przed są 
dem okręgowym, lecz właściciele hal 
sprawy te przegrali, gdyż sąd uznał, że 

Z kolei właściciele hal przekazali 
sprawę do sądu apelacyjnego, lecz i tu 
sprawę przegrali, wobec czego założyli 
kasację do sądu najwyższego. 

Magistrat .który również przegrał 
sprawę w dwuch instancjach, do sądu 
najwyższego nie odwoływał się a przed 
paru dniami sąd najwyższy zatwierdził 
wyroki poprzednich instauq'i i w ten spo 
sób egzystencja kilkuset biednych ro
dzin została uratowana. 

Wyrok sądu najwyższego ma znacze
nie zasadnicze i jest 1 precedensem dla 
innych podobnych spraw. b. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym Światem moja ukochana łona. 
asza droga matka, siostra, bratowa i ciotka 

b. p. G U S T A W A F O R M A « 
urodź. Berger, przeżywszy lat 44. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dzi* we wtorek dnia 8 stycznia r b, 
godz. 12 w poł. z domu żałoby przy ul. Zachodniej 68 • czem zawiadamiają pozostała 

Pstrugowej, która na jego widok rozpła 
kała się. 

Mąż po dowiedzeniu się o zajściu, 
powiedział: 

— Mówiłem cl, że tak będzie. 
Po zakończeniu badania, policja zwol 

niła Pstrugową, która wraz z mężem 
pojechała do domu. 

Kawałek obciętego języka i zakrwa
wiony scyzoryk złożono w urzędzie 
śledczym jako 

dowody rzeczowe. 
Pstrugową stanie przed sądem oskar 

żona o ciężkie uszkodzenie ciała. 
Lekarze wyrażają nadzieję, iż dr. 

Goldblatt odzyska mowę po pewnym 
czasie. 

w głębokim smutku Mq* I dslecl. 

Obrady budżetowe 
> o x p o c x n q sitę wv l u i t j n t 
Jak wiadomo, w dniu dzisiejszym ra

da miejska rozpoczyna swą sesję budzą 
tową, mianowicie odbędzie się pierwsze 
posiedzenie komisji finansowej, która 
zajmie się rozpatrywaniem poszczegól
nych pozycji preliminarza budżetowego 
na rok 1929-30. 

Równocześnie komisja przystąpi do 
rozpatrywania budżetu inwestycyjnego 

za rok ubiegły który na skutek nieotrzy
mania przez miasto pożyczki amerykan 
skiej uznany został przez władze rad-
zorcze za nierealny. 

Jak nas informują,, komisja finamso-
wo-budżetowa rozpatrzy preliminarz na 
rok przyszły w ciaju bieżącego miesią. 
ca, w lutym zaś wejdzie on pod obrady 
plenarne rady miejskiej. Najprawdope-do 
dobniej, w przepisowym 'terminie, w 
dniu 1 marca budżet będzie uchwalony. 

(a). 

Maskaradowi złodzieje 
.już rozpoczęli swe karnawałowa 

występy. 
Na bruku łódzkim pojawili sie rutyn, 

specjaliści złodziejscy, którzy odwiedza 
ją wszystkie maskarady i tam dokony
wają występów. Maskaradowi specjali
ści działają w następujący sposób: 

Korzystając z natłoku publiczności1 

wykradają z kieszeni rozmaitym osobom 
numerki z szatni; poczem,odbierają cu« 
dzą garderobę i ulatniają sie ze zdoby
czą. Poszkodowani zazwyczaj dopiero 
przed wyjściem z maskarady spostrze
gają brak numerka i oczywiście nie mo
gą już odnaleźć złodzieja. 

Władze policyjne, które są poinfor
mowane o karnawałowych specjalistach 
złodziejskich, na każdą maskaradę dele
gują policję mundurową i wywiadow
ców, lecz mimo to złodzieje grasują w 
dalszym ciągu. 

Na ostatniej maskaradzie „Czerwo
nego Krzyża" p. Bronisławie Rozen-
cwaig (Napiórkowskiego 3) skradziono 
z szatni dwa palta. Młoda niewiasta by
ła zmuszona posłać do domu po innę o-
krycie. 

Pościg wszczęty za złodziejem nie 
dał żadnego rezultatu. as. 

31X31X31X31X31X31X31X3 
S T E N O G R A F I I 
polskiej i niemieckiej wyucza systemem 

przyśpieszonym 

HENRYK BERNAN 
ul . P r z e j a z d 19, t e l . 3 6 - 0 5 

od 10—U i 3—5 pp. 
Rozpoczęcie wykładów w grupach —15 bm. 

Dr. med. 
a . POLAK 
ŁtL (astma, pokrzywka, arlfetfim) 

Piotrkowska 121, m. 3 fr. u P. 
t 9 ł»L 64-21 . DrzYJmuje od 11-ei do 1-»i 



stt 6: 

W dniu 7 stycznia b. r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w. Zakopanem 

rł: 
ALEKSANDER HRASNIANSKI 

dziennikarz, czionek Syndykatu Dziennikarzy w Łodzi. 

W zmarłym tracimy zacnego i niezapomnianego kolegą. 

Syndykat Dziennikarzy w Łodzi, 

W p a ń s t w i e s z a t a n a . 
Tam, gdzie ludzie tracą spokój, sumienie i wiarę 

Ul słoneeznem, pięknem Monte-Carto rozgiywaią się sceny danteiske. 
Monte - Carlo, w styczniu. 

Bardzo chętnie jadę rokrocznie z Mar 
sylji do Monaco. Kto raz je zwiedził ten 
musi nolubiĆ to lilipucie „państewko" z 
jego wąziutk imi i krzywemi. lecz nie
zwykle cz"stemi uliczkami pałac kró
lewski, naprzeciw którego płoną św.etl-
ne reklamy zakładu krawieckiego, ope
retkowych żołn erzy z niezwykła powa
gą spełniających swe obowiązki. 

Miły jest ten napuszony rytuał kró
lewski w tem minjaturowem państwie, 
którego ludność nie płaci żadnych, abso
lutnie żadnych podatków i gdzie granic 
państwa strzeże „armja" składająca się 
zal^dw e. z 82 żołnierzy. 

Nigdy jednak nie bywam w kasynie 
zbyt szorstki i niemiły kontrast m.ę-

dzy romantycznością Monaco a drapież 
nym blaskiem Monte - Carlo. W tym ro
ku po raz pierwszy zdecydowałem się 
odwiedźć ten przybytek. Ne grać. lecz 
przypatrzeć się temu domowi, do któ
rego z całego św ata zjeżdżaia ludzie, 
bogaci i biedni jadą łudzeni słodką na
dzieją, a wyjeżdżają — złamani, znisz
czeni. 

Oto Hotel de Par s. Nie w<em dlacze
go, ale dawniej ogarniała mnie pewna 
nieśmiałość na widok czarnych marmu-1 
rowych kolumn tego hotelu, gdzie nocleg 
kosztuje 1000 franków, na w.dok la.em-
niczego błysku luster przed wejściem 
do kasyna. 

Wielki, kolosalny westibul. Na prze
ciwległej stronie, przy drzwiach sto: nie 
zwykle piękne biurko. Siedzi przy nim 
młody człow rek. zupełnie łysy. W nie
wyraźnym uśm echu — trucizna. Oczy 
parzą z szacunkiem, lecz badawczo. 

— Ależ tak pański paszport... 
Przy drzwiach do hallu sto tegi męż 

czyzna we fraku Na ogolonej twarzy 
buldoga nie znać żadnego absolutnie u-
•;zucia. Ale oczy... inne, przenikl we, fr
ezy człowieka, który w wielom Ijono-
wcj fali ludzi, jaka przepłynęła przez 
kasyno w ciągu ostatnich dwudziestu lat 
tna bodaj każdego. 

Nie mam grzechów, wi.jc łatwo otrzy 
muję bilet wejścia, który kosztuje 10 
iranków. 

Oślepiające światło, odb jające się w 
kryształowych up.ększeniach ścian. A 
w sali — nieruchome, jakgdyby zacza
rowane tłumy ludzi, takich maleńkich 
pośród tych w e l k i ch ścian. Tłumy oble
gają dług e stoły. W pierwszych rzę
dach siedzą gracze. Za rum —..kibice", 

lórzy notują, piszą, sprawdzają. 
— Faites votre jeux, messieursl—sły 

*zy się spokojny, zimny glos. jedyny 
rudzki głos w tym państwie ciszy i mart 
woty. Mała kulka biała skacze. Błysz
czące gorączkowo oczy nie odrywają 
«!ę od niej ani na sekundę. 

Oto kraiy w powietrzu Das ratunko

wy. Krąży nad rozbitkami. Kogo ocali, 
a kogo zepchn.e na dno? Twarze blade 
nerwowe ruchy rąk. b ale warg' szepcą 
coś cicho, szybko pracują ołówk drżą
ce ręce notują, zakreślają numera na 
specjalnych tąbTczkąch. 

— Faites votre jcux! 
Szeleszczą papierki, żetony svp'ą się 

na stół; chude igrubc białe czerwone 
małe '• i duże ręce 1 prędko stawiają' na 
kwadraty zelonego pola ..sztonv" z bron 
zu , kości, a.po chwil; łopatki spokojnie 
nieubłaganie, zbierają to wszystko do 
kasy. 

Około stołu .wielkiej gry" nastrój 
bardziej gorączkowy. 

Tu wygrywa się przegrywa miljc-
ny. Niema notesów ołówków, niema 
nędznych, dziesięć, ofrankowych szto
nów niema cichego, nerwowego szeptu. 

Z udaną obojętnością len wie wve a-
gają sę ręce. stawia !ąc sżtony rubino
we. owa'ne po p ęćset i kwadratowe po 
tysiąc franków Wyjdź e numer — kasa 
wypłaca jednorazowo 36 tysięcy fran
ków. .Pełny" rzut da!e jednorazowo 
dwieście tys ęcy franków. Tu same fra
ki, smok ngi i ba'owe suknie. Jedyna sa
la w której wolno palć. 

Ale oto jednemu z uczestnków gry 

spada maska obojętność' z twarzy. Nie 
panuje nad sobą. Jakiś hiszpan Szczę
ście ma nadzwyczajne. Nie licząc, rzuca 
nia stół całe garSac tysiąefrankówek-. a 
góry ich wciąż rosną przed n m Wypy-

I cha on n.em koszenie, trzyma długo w 
' rękach, ciągle ogląda się niespokojnie, iagarna sjir.iiy -obu fokami, 'akgdyby 

Wstał. Ogląda s ę uważnie dokoła i 
zauważywszy mój wzrok, patrzy kilka 
minut na mnie. Ale nie wyezyiuje wi
doczne w mych oczach żadnej groźoy 
bo oto uśm.echa się lekko, meśm.alo. 

Góra sztonów należących do l is. pa
na nagle rozsypuje się i część jej pada 
ra ziem ę. Ludzie wskakują z krzeseł. 

oror.iąc ch. Na Jego spocone, czerwono i Widzę lak nowy mój znajomy, w szarem 
eatoto spadł kosmyk czarnych włosów, j ubraniu, następuje nogą na tys.ącfranko-
oczy rozszerzone, przestraszone, chci 
we. 

Otaczający go, spoglądają nań z po
gardą, demonstracyjnie posuwała krze
słami. A góra sztonów przed nim rośnie, 
rośnie.. 

Ale nie, nie wszyscy zwariowali w 
tych zimnych wielkich salach. Jeden 
jest zupeln e spokojny. Zgrabny, elegan
cki, w szarem. pięknie skroionem ubra
li u Dz.wnie wyróżnia sie ta zdrowa 
świeża twarz, z pośród tych pomiętych. 
Chorych, zgorąezkowanycli. 

Stoi za plecami hiszpana, tworząc z 
nim n czwykły kontrast. W rekach trzy
ma ołówek i notatnik. Wtem ołówek je
go pada na ziemię. On powoli sie nachy
la . wówczas dostrzegam, że w c ągu je
dnej sekundy palce jego zagłębiły się w 
l<I~sz^ni hiszpana. 

Dn'a 7 stycznia 1929 roku. w Zakopanem, po krótkich, leci ciężkich cierpieniach 
rozstał się z tym światem 

• .Tp. 

Aleksander Kraśni?Aski 
literat-dziennikarz. współpracownik redakcii Wojewódzkiej Informacji Dziennikarskiej. 

W zmarłym tracimy zacnego kn'e<!ę i rerdeeznetfo prz\facie'a. 
O strasznym tym ciosie zawiadamiamy Kolegów i Znajomych Zmarłego. 
Cześć Jetfo pamięcil K 
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16 proc. dywidendy 

wy żeton. Wszyscy pośp.esznie rozstę-
pują s^. Odchodzi na bok również pan 
w czarem. Cóż u licha! Widz.aiem prze. cvez wyraźne, jak but jego nadepnął na 
żetonu n.ema. W ak sposób? Nie naciiy 
żetonu memu. W aki sposób? Nie nachy 
lal s.ę ten osobnik wcale, nie podnosił 
mczego. 

Patrzę i dziwę się. A miła świeża 
twarz człowieka w szarym garniturze 
obraca się zwolna do mnie i uśmiecha 
się. Chytrze, mądrze. 

No tak. Ten z pewnością jest zawsze 
„wygrany" 

• 
Młoda, dziewicza twarzyczka. Nieco 

zmęczona i kapryśna. Oczy wszystk ch 
mimowol. zwracają s.ę na n.a. Jest bo
wiem zadz.wiająco piękna -V ale wzrok 
jej jest obojętny, zimny. Spaceruje przed 
wejściem do kasyna. Nagle zauważyła 
kogoś. Z kasyna wychodzi gruby, maiy 
staruszek. Dolna warga zw.sa. Z kąci
ków ust spływa mu śl na. • 

Starzec wyczytał coś w oczach mło
dej dziewczyny. Zatrzymał się. podniósł 

] kapelusz. Wygrał dziś, więc może. Roz
mowa trwa dwie minuty. Odchodzą ra
zem. 

Przed kasyno wybiega wysoka ko
bieta w białej sukni. Przegrała. Chw.eje 
się. Staje na chwilę. Łap e sie za głowę. 

— Dix — sept, no.r, manque impair! 
— krzyczy ona przeraźliwie i pada na 
ręce portjera. 

od akcji Banku Polskiego 
Z Warszawy donoszą: 
Obliczenia rocznego b"ausu netto, 

oraz rachunku zysków i strat Banku Pol 
skiego są już na ukończeniu. Oficjalne 
opublikowanie bilaisu nastąpi dopiiro 
w dniu 10 b. :n. po posiedzeniu K'ady 
Banku. 

Wedle oficjalnych danych dywiden
da w roMt bież4-:.ni będzie wyższa od 
dyw'dendy zeszłorocznej (14 pr.>c.) i 
wyn esie 1<1 proc. 

Część zysków, wpłacana corocznie 
ra podstawie odpow.ednicgo paragrafu 
statutu Ba.rui na rzecz skarbu państwu. 
przewyższ., rówrież w r b znacznie, kierunku zmniejszania udzielanego kre 
sumę wpłaconą skarb TA : za -ck zeszły dytu. 
(9,9 miljonów złotych) I wyniesie około Pokrycie banknotów wzrosło prze 
14 milionów złotych- snlo o pół procentu. 

Pusty, miękki stuk. Co takiego? 
Opona? Strzał? Ostatni akt tragedj ? 
Bardzo możlwe. To w Monte - Curie 
nie jest sporadycznym wypadkiem. Co
dziennie nieomal ginie ktoś, kogo wyssał 
złoty smok kasyna. 

* * 

Bilans Banku (brutto) za ostatnią de- 1 

kadę grudnia wykazuje znowu wzrost 
kruszców o 11.6 milj. złotych do sumy 
621.6 milj. zł., wzrost zapasu walut słu
żących na pokrycie banknotów do su
my 527.1 milj. zł. (wzrost o 14.9 milj. zł.) 
zmniejszenie się zapasu walut nie służą
cych za pokrycie do sumy 186.8 milj. zł. 
(zmniejszenie o 13.6 milj. zł.). 

Portfel wekslowy zwiększył się o !b'.e. Wyśpi się. A później? Ze wstrętem 
16.7 milj. z?. I wynosi 640.7 milj. zł. Po- [ będzie pił szampana, rzucał siufrankw 
zycja ta w zupełności zaprzecza obiega ki na p wo wszystk m. Będzie rzu a' p;c 
jącym koła gospodarcze pogłoskom ojniądze na prawo i lewo nieczuły na nic. 
tendencji sfer kierowniczych Banku w na żadne podniety. 

A resztę, kiedy s'ę uspokoi nieco ; 

opamięta resztę przegra znów w kasy
nie. Napewno przegra. Bo to iuż t ak być 

i musi! Jan nniińskl. 

Oto wchodzi hiszpan. Musał wyiść, 
gdyż n.ema formain e gdzie schowaj p.e 
niędzy. Idzie jak pi.any. Pójdzie do st> 
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ifllPhspflBrKraśnań̂ h 
Niezwykło silne, przejmująco wraże

nie wywarła w łódzkich sferach dzien
nikarskich tragiczna wieść z Zakopane
go o zgonie młodego poety - dziennika
rza, Aleksandra Kraśniańskiego. 

Skos:'one nieubłagana kosn śmierci 
- padło w zaraniu wieku męskiego mło 

de życie wielce obiecującego, rokujące
go wic!" nadziei człowieka,.. Padło zda-
leka od rodzinnego miasta, u podnóża 
Tatr dokąd Zmarły wyjechał niedawno, 
chcąc w ostatniej luż chwili ratować sic 
przed śniłerclonośneml szponami stra
szliwi choroby 

Ś. p. Aleksander Kraśniaiiski był 
dzieckiem Łodzi. Wcześnie, bo już w 
szkoło średniej, począł przejawleć niepo 
śledni talent poetycki, zwracając uwag* 
otoczenia na siebie. Wiersze jego- l i ryki 
i ulotno poezje, z czasem coraz dojrzal
sze, świadczyły wymownie o niepospo
litym darze odczuwania poetyck'ego I 
taiencic przybierania uczuć tych w pię
kne rymy. 

Płody talentu jego ukazywały sie da 
Wulei niejednokrotnie również na ła
nach dodatku literackiego „Republiki". 

Nie dane jednak było młodemu talen 
towl wybić się na powierzchnię... Ciężka 
walka o byt przygniatała młodzieńca, 
pozbawionego wszelkich podpór mater
ialnych, już od najwcześniejszej młodo
ści zmuszonego do zdobywania chleba 
oowszednlego ciężką pracą dziennikar
ska... 

Pracując na niwie dziennikarskiej, 
studiował jednocześnie prawo na uni
wersytecie warszawskim 1 był już bliski 
końca tych studjów. Walcząc z trudem 
o byt powszedni, a zarazem o stanowi
sko w społeczeństwie — uległ w koń
cu... Przedwcześnie sterany 'organizm 
nie dotrzymał p'ncu w boju z brutalnem 
iyc '"m — ś. p. Aleksander Kraśn'ańskl 
zgasł wczoraj, 7-go stycznia, na ziemi 
zakopiańskiej, ed/ic szukał uzdrowienia, 
a znalazł — grób... 

Obejście jego z pośród żyjących wy
wołało serdeczny żal I cłębokl smutek 
w gronie kolegów po piórze. 

Sit tibi terra levls! 

Znow n.edolęstwo i banalność* 
a ^ P ^ W 8 r U Ź ' ' C 2 t " m " ą ł y W P o i S C e b ? Z ś i a d u S ważenia." 
AKM społeczna wymiga w.ęcel enluz.azmu i energii! 

Łódź niezwykle dziwnie ustosunko
wuje się do wszelkiego rodzaju przeja
wów 1 nakazów życia społecznego. Nie 
chcemy być gołosłowni I bez wstępów 
odrazu przejdziemy do meritum spra
wy. 

Kończą się oto w Polsce t. zw. „dni 
przeciwgruźlicze". Okres od 17 grudnia 
do 15 stycznia poświęcony miał być pro
pagandzie walki z tą straszna chorobą. I 
cóż? Co zrobiono w Łodzi, w mieście, 
w którem warunki h!gjcn'czne I miesz
kaniowe sa najgorsze, w którem gruźli
ca największe zbiera ofary. kosi mło
dych I starych 1 grozi wszystkim, wszy
stkim bez wyjątku? 

Poprost" nie uczyn'ono nic. Któż z 
łodzian wie, że odbywają się Ja-
k'eś dni propagandowe? Któż pamięta, 
że 17 grudnia rozdano ńa mieście nieco 
ulotek agitacyjnych? 

Jak zwykle, gdzieś konspiracyjnie ze 
brał się komitet, ktoś ułożył oficjalny 
program, zredagowano krótkie wzmian
ki do p'sm, polecono sprzedawać znacz
ki na fundusz przeciwgruźliczy i na tem 
się skończyło. 

Minął miesiąc, a w półmM'onowem 
m'eścle, rrdzl" "niźllea zbiera tak obft • 
żniwo, nikt nie pamięta, że istnlejn ja
kieś „Dni". MIes'ąc propagandowy swe
go zt'd?nla nie wypełnił. 

Nie postarano s'e bowlmt o Irka' wy 
stawę przeciwgruźlicza na ten okres 
czasu. Wystawę, któralv w nalbardzle.' 
poglądowy snosob dawrła wyobrrżeni: 
o nutkach te' nfcropn-i choroby, hy ii-
śwlndf?m'"tn o poczynaniach i uczyła wy 
sfrz°gać się zarażenia, a rnz'e stwi rdze 
nia et«"rnł>v. uczyła, jak ntdeży s'ę le-
c-"*. nHognować. hv h rrn^nowpć. 

N'e było w Lodź', fak zresztą w ca
łej Polsce, żadnej szerokiej i skutecznej 
propagandy, któraby siłą swa i rozma-

Herbata, którą pije cała An&lja. 

chem pozostawiła pew'en ślad w społe
czeństwie. 

Gruźlica jest choroba straszną. Wy
tworzyły ia specyiiezne warunki socjal
ne. h ;gjcn !czne 1 mieszkaniowe, które 
przyczyniała si ( > do jej rozpowszechnle-
n;a w dalszym c'a.gu. Chcąc walczyć 
skutecznie z gruźlicn trz:babv coś wię
cej uczynić aniżeli prowadzrć zwykłą 
prop-grtrdę. Trzebaby rozpocząć budo-
wę domów na wielka skale, trzeba by 
rozpocząć walkę ze źródłem zła. 

Jest to sprawa trudna i żmudna, któ-
absolutme nie wyklucza ko-

prezesa, wyłania komisje 1—dalszy bieg 
sprawy jest już zgóry wiadomy... Ba
nalne, nudne komunały, które nikogo 
nie wzruszą, nikogo nie zainteresują ł 
nic poucza! 

Dotąd istniało kilka organizacji, ma
jących na celu walkę z gruźlica. Obec
nie praca ta została skoordynowana, u 
tworzono radę naczelną, tembardzłei 
więc nahżało się spodziewać zorgani
zowania jakiejś planowej, szerokiej ak
cji. 

Kończą się „Dni przeciwgruźlicze" 
a*e czeka-a nas jeszcze całe lata prze-

ra 'oduak , < 
celowel skut cz iH i madrei ciwgruźllcze. Całe lata trwać leszcze 

m ą 1 ; będzie walka z tym strasznym wrogiem 
1 ludzkości. Czy będzie skuteczna — za-

l)'"CZ.nO: Cl 
nV '̂r»^gandv« 

Nie pomyślano o tern. że sprzedaż 
,znac 1 'w przeciw -gruźliczych" bynaj-
nmr ? n'e wyczerpuje sprawy, że sama 
zrcszla sprzedaż tych znaczków mogła
by się Hpicj udać, gdyby zastosowano 
Jaskrawe, metody propr.gandy. gdyby 
cał;> akci • potraktowano z większym 
zapałem • niezłomna chęcią dotarcia do 
najszerszych mas. 

Nas/.e „ d n " I „tygodnie" mają już 
;d i i "U swoją snutłm trnged^: iakiś ko-
m't~t, sk';d;v;icy się przeważnie z tych 
samych szanownych obywateli wybiera 

Panienki 
Kuszenie. 

Kupiłem ci li]acent pąsowy w doniczce 
D. dzieweczko, przypadkiem spotkana na stacji, 
Bo w twoje] lila pudrem omglone] twarzyczce 
Dostrzegłem nlcwyslowny smętek rezygnacji. 

i tyle Jest przedziwne] prostoty dziecięcej 
W twych oczach, które same proszą o cukierki... 
Pójdi ŻC mną, a Ja kuple cl o wiele więcej: 
Sukienkę u Hersego I zgrabne lakierki. 

Będziesz miała swa własna willę pod Warszawa, 
Odzie tysiące roż bordo rozkwitają w lecie, 
lawa twa snem sie stanie, a marzenie Jawą — 
Będziesz dla mule jedyną, Jedyną na świecie! 

I nie bodziesz Jeździła w ciżbie czwartej klasy. 
Zlą machorką cuchnącej I zgniła kapustą. 
Do Nicei poiedzlesz zimą. na wywczasy, 
W przedziale lśniącym niby kryształowe lustro!.. 

Przepychom clę otoczę, pozwolcć na wszystko, 
Bylebyś mnie, poetę smutnego, kochała, 
Zostaniesz kiedyś sławną iilmową artystka -
Wszak marzysz o tem ciągle, moja biedna ma

ła — ?... 
T ALEKSANDER KRAŚNIANSKI. 
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PrzBflsti wlcêstwa WAil 
pierwszorzędny soh^dny dom han-
dlowo-przemys owy w Warszawę. 
Nowoc^śnie urztidzone biuro przy 

. pryncypa nei ulicy peisonel liczny 
i wykwalii iKo any, referencje na 
żądanie. 

Kefektuje się tylko na poważne 
artykuły i pierwszorzędne f rmy 

Łaskawe znoszenia pod „Dom 
Hnndlowy przymue Biuro Ogło
szeń Teofil ietraszek, Warszawa. 
Marszałków ka 115 

liCiEKly i domu, 
Sobotni „Express" przyniósł w'ado- , Wczoraj rano polic}: udało sia dziew 

mość o taiemniczem zniknięciu trzech 
nłodych uczemc żeńskiego gimnazjum | 
w Piotrkowie, córek miejscowych oby
wateli. Dz ewczęta we wtorek rano w y - ; 
szły z domu do gimnazjum, lecz. jak się 
później okazało tego dnia już sie nie zja- \ 
\ "••*' w szkole. Zrozpaczeni rodzice, po j 
bezskutecznych poszukwaniach zaginio
nych córek, zwróć H się wreszcie do | 
władz policyjnych.,Wladze zawadomily 
posterunki nl icyjne w całej Polsce, po-
d dokładny rysopis zaginionych. 

Pości" początkowo nie dat żadnego 
r -itltatu. 

Obywatele p'ofrkowscv. zaniepoko
jeni tajemniczym wypadk em, opow.ia-
dałi już o szajce handlarzy żywym to
warem, która miała porwać dziewczę
ta. Wersje te wydawały się nawet wia
rygodne, gdyż w ostatnich dniach w 
Piotrkowie bawili jacyś tajemniczy ele
ganccy panów e, których zachowanie 
wzbudzało pewne podejrzenie. 

czv::y odnaiczc. 
Posterituck pt)l'cyjny w lednem z 

miasteczek województwa poznańskiego 
przytrzymał uczenice w miejscowym 
l icMti. Dziewczęta dobrowolnie nie 
chciały wróć ć do Piotrkowa, więc po
licja odstawiła je pod konwojem do ro
dziców. 

Okazuje się że dziewczęta chciały 
wy'echać do Bytomia. 

M a ł y one kilkaset złotych, które o-
trzymaly od rodziców na zapłacenie wpi 
su. Większą część gotówk zdążyły już 
roztrwonić 

leżeć to będzie w pierwszym rzędzie, 
obok podnoszenia warunków życio
wych i higienicznych ludności, od uśwla 
domien"a społeczeństwa. 

O tem rada naczelna do wąlkl z gruz 
Pen powinna pamiętać. Sum. 

Pisarze żydowscy—po 
polsku. 

Dla czytelnika polskiego, niieznające. 
go języka żydowskiego lub hebrajskiego 
literatura żydowska była dotąd terra in 
cognita. Piękno i ideały dzieł koryfeu
szów literatury żydowskiej i hebrajskiej, 
utwory pełne natchnienia i talentu, nlez-
naaie są całej rzeszy inteligencji, która 
mie może zaznajomić się z twórczością 
żydowską w oryginałach. Nieznane st 

| społeczeństwu polskiemu sikaTby twór
czości żydowskiej, obce są jej nazwiska 
znanych na całym świecie pisarzy: Szo-
lem A 'ejchema, Pereca, Asza, Abramo
wicza. Nomberga, Bialika, Segałowicza 
i innych. 

' Dzieła tych pisarzy przetłumaczone 
dawno już na wszystkie prawie języki na 
rodów kulturalnych, spotkały się z naij-
pochlebniejezą oceną krytyków, a dzię
k i specyficznemu sposobowi pisania, 
właściwemu autorom żydowskim, dzię
k i sentyrrentowi haftowanemu na humo
rze, dzięki wreszcie niezwykle cieka
wym tematom — spotkały się ze szoze-Przeprowadzone dochodzenie ustali, 

ło. że dziewczęta uciekły same z domu r Y m uchwytem czytelników, 
i wszelkie wers'e z handlarzami żywym Wydawnictwo „Sairus'1 pod redek-
towarcm okazały się nieprawdziwe. cją Samuela Wołkowicza przystępując 

Mlodżlutke panienki chciały zostać do wydawania ,.B 'bliotcki Pisarzy Żydo 
gw.azdami flmowemi i zamierzały się |Wskich" podjęło się tej ważnej misji zaz 
zaangażować do jedne 
t\.órni. 

z. berlińskich wy 

D kredyiy na spłatę długów 
stforaia sl̂  usilnie stowarzijsienia 

właścicieli aiieruclsoniiości. 
Jak s'ę dowiadujemy, mimo ostatecz 

nego przesądzenia przez ministerstwo 
skarbu sprawy spłaty przedwojennych 
długów hipotecznych, właściciele nieru
chomości nie ustają w swych zabiegach 
w kierunku zmiany tego stanowiska. 

Wobec tego jednakże, iż moratorium 
przedłużone w ęcej być nie może, wła
ściciele nieruchomości starają sie o uzy
skani długoterminowych kredytów na 
ten cel. , , 

W dniu wczorajszym stowarzyszenia 
łódzkie otrzymały pismo ze zrzeszenia 

inajorrnerua ogółu, czytającego po pcJ-
|sku, z twórczością literacką żydowską. 

W swoim czaisie dzięki wydawnictwu 
temu ukazały się „Notatki Komiwojaże
ra" Szolem Aleicliema, „Motke Ganew" 
— Asza w przekładzie J. Appcnszlaka i 
„Księga Zbiorowa'* utworów pisarzy ży. 
dowskich w tłumaczeniu S. Wagmana. 

Obecnie ukazała się w przekładzie 
polskim fascynująca powieść airtora ,,La 
sów pokkich" — Józefa Opatoszu p. t 
„Romans koniokrada". 

W najbliższym zaś czasie ukażą się. 
; cykl przepięknych nowel chasydzkich i 

zw ązków własności nieruchomej z po-
MUte^M.MMMM2LX3Ł%iXX J leceniem zebrania materiałów, które 

mogłyby wpłynąć na przyznanie kre
dytów na spłatę długów. 

W przyszłym tygodniu nadto wyjeż
dża do Warszawy delegacja stowarzy- j opowieśli ludowych niećmicilelne^o 1 
szeń, która wraz z delegacja centrali od L. Pereca, autora misterjum .W nocy na 

| będzie konferencję w ministerstwie skar starym rynku", w tłumaczeniM Samuela 
bu. I j Wołkowicza. doskonała powieść Z. Se-

Z drugiej strony dowiadujemy się i ż j f a ł c w i c z a „Cylka z lasu1' w przekładzie 
do sądu okręgowego wpływają codzien : PauL;ny Appenu-zlakowej i tom nowe? 
u e prośby o przerachowanie i zasądzę- • Nomberga w t łumaczeniu Celiny Meer 
nie należności z tytułu przedwoiennych \ somówny. 
długów hipotecznych. Pierwsza taka i Nie ulega wątpliwości, że inicjatywa 
sprawa odbyć się ma w przyszłym mie wydawnictwa . Safrus" wzbudzi wielkie 
siącu W wydziale cywilnym, (a), Izaim-teretoM^nie i znajdzie poparcie kół 

| ca^leiniczYch. 
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Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Sfoltlci Raillta 
p o d t y t u ł e m 

W O Ł G A . . . W O Ł G A . . ! 
W realizacji genjalnego twórcy „Caw*M*QO Kuriera" W. Tw£afi*LCIEGO* 

Monumentalna epopea sentvmentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d k i e r . L. K A N T O J 7 A . 

Początek o godz. 4 .30 po pol. 

I | | (KaDltćin Sorre l NajpotęJnieisza tragedia serca ludzkiego, dzieie nieszczęśliwego ojca, który nad 
5 • - x V wszyclko w świecie umiłował swego syna. zastraszający obraz moralnej zgnilizny 

* J e 8 0 Syn) powojennego społeczeństwa, uznającego tylko szal zmysłów, tańca i zabawy. 
W rolach 
o ł ó w n u h ' H. B. Warner 

oraz A n n a Q M i s s o n , A l c e Joyce . 

niezapomniany odfwórca roli Chry
stusa w lilmie „KRóL KRóLóW" Louis Ulolhetm Butby w filmie ..BURZA* 

niezapomniany odtwórca roi 
Bulby 

a r m e l M e y e r s i M a r y r to lan 
O z t ś I d n i n a s t ę p n y c h ! | Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dy. TEODORA RYDERA. Początek o godz. 4-« 

C A P I T O L 
róg Zawadzkiej i Zachodniej, 

bit inifnn i iRiim. 

OlSn'ewala.ee arcv<irie>o Flanca 8 o r z a g e ' a , twórcy , ,S iódmego N i e b a " 

§1 A N I O Ł W rotach głównych: Najgenialniejsza para artystów 
JAN^T CriYNJri i CHHR.Ea FAKHtCLL. 

Tragedia biednych nieszczęśliwych dziewcząt. — Groźne memento dla społeczeństwa. — Nędza matką prostytucji: 

Or iestra symfon czna p j d bat i ą koncer tmis t rza SZ. BA JGELfYlANA. 
UWAGA: Ceny miejsc na t seans w dni powszednie oraz od 12—3 w soboty, niedziele i święta 50 groszy i 1 zloty. 
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TEATR MIEJSKI. 
Otii, -wtorek. I w czwartek wieczorem po 

cenach popularnych oraz w sobotę o godzinie 
4 popołudniu po cenach najniższych ciesząc,, 
sie nleslabnącem powodzeniem sensacyjna sztu
ka amerykańska „Broadway". 

Premiera „Carewicza" z Al. Węgierko. 
Jutro premiera „Carewicza", 3-aktowego 

iramatu G. Zapolskiej, nlegraaego dotychczas w 
bodzi. 

Role tytułowa kreuje świetny artysta A . 
Węgierko, prowadzący jednocześnie reżyser*, 
retukl. 

Role tancerki Soni odegra Karolina Lubień
ska. Inne role ważniejsze pp.: Jerzy Chodecki, 
Kazimierz Kijowski. Antoni KHszewski. Artui 
Socha, Maksymilian Szacki, Ludwik Tatarski i 
'ózef Winawer. 

Bilety w kasie zamawiań. 
W piątek po raz drugi ..Carewicz". 

„Długowłosy Karzełek | Królowa Gąska" 
Efektowna bajeczka dla dzieci dana będzie 

»o raz bezwzględnie ostatni w niedziele o godz. 
•2 w południe. 

Ceny najniższe. 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś wieczorem, w czwartek oraz w sobo
tę o godz. 5 popołudniu ostatnie trzy powtórzą 
nia wybornej komedii Fodora „Sekretarka Pana 
Prezesa" z Stefanją Jarkowską, Winawerem i 
zniczem w rolach głównych. 

„Człowiek. Zwierze I Cnota". 
Swawolna, wesoła komedia - anegdota Pi

randella grana będzie jutro, t. j . we środę i * 
siatek o godz. 10-ej wieczorem. 

Bilety w kasie zamawiań Gostomskiego. 
TEATR POPULARNY 

Dziś w dalszym ciągu i codziennie punktuai 
Ule o godz. 8.20 wiecz. „Jojne Firulkes". G. Za
polskiej. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Dziś o godz. 9.30 1 przedstawienie triumfu

jącego programu p. n. „Łatki". Jutro o godz. !* 
wieczorem odbędzie się długo - oczekiwany kon 
cert żywego słowa, którego wykonawcą jest 
znakomity artysta scen zagranicznych i recyta
tor p Herc Grosbart. W skład programu wcho
dzą perły literatury żydowskiej, jak utwory 
Pereca, Szoloma Alejchema, Halperna, Nadi-
ra 1 in. 

I TOWARZYSTWA Im. „DANTE ALIGHIERI". 
Staraniem Towarzystwa im. „Dante Alighic-

HP odbędzie się dzisiaj, we wtorek o godz. 9-ej 
wieczorem, w lokalu Miejskiej Galerji Sztuki od-
szyt profesora Władysława Horbackiego pod ty-
tpłem: Donatello — twórca stylu wczesnego Re
nesansu. Odczyt będzie Ilustrowany przezrocza
mi śwlctlnemi. 

Wejście dla członków bezpłatne, dla go
ści zł. 1. 

WIECZÓR MUZYKALNO - WOKALNY. 
W dniu 9 stycznia o godz. 8.30 wieczorem 

odbędzie się w sali Filharmonii przedstawienie 
muzykalno - wokalne przy wspótudziale: y. 
Dr-weJ Markowiczowej (skrzypce), p. Sabin.* 
Rosonblatowej (śpiew), p. dyr. Teodora Rydera 
(fortepian) oraz zespołu teatru „Ararat". 

Całkowity dochód przeznaczony Jest na 
rzecz towarzystw „Bykur Cholim" i „Uzdrowi
ska". 

Bilety są do nabycia w kasie w dniu przed
stawienia, t. I 9 fttymstita r. b. od «wdz. 5 popo
łudni" 

Z wysiawu obrazów 
W b r e w utartej prawdzie, że sztuka | wielce wartościowe objekty sztuki deko 

istnieje ' rozwija się jedynie w społeczen j racyjnej. Cechuje je przedziwna lek-
stwie, które żyje w powszechnym dobro j kość •pogoda, słoneczny, radosny nastrój 
bycie — wystawy obrazów w Łodzi są j — rezultaty, do których malarz docho-
w obecnych materjalnie przecież bynaj- dzi jedynie po długiej, żmudnej pracy, 
mniej, nie najlepszych czasach jakoś co,po mozoLnem wnikaniu w tajniki kun-

świa-raz częstszem zjawiskiem... 
Na pohybel tym ciężkim czasem — 

sztuka plastyczna rozwija sie w Łodzi i 
rości sobie coraz większe pretensje do 
zajmowania konkretnego miejsca, w ży 
cu społecznem naszego koininogrodu... 

Przecież Łódź — jak 'o tem pisaliśmy 
dopiero niedawno — wydała już tylu 
wybitnych artystów, którzy mocą swe.̂ o 
taJeutu zaznaczyli wyraźnie swe stano
wisko w dziedzinie współczesnej europej 
skiej sztuki malarskiej— zagranicą... 

Mimo to — rodzimi nasi artyści nie 
ustają w trudzie szturmowania do Łodzi 
również bezpośrednio, nielylko — via 
zagranica. Do nich zaliczyć trzeba art 
— mai. R. RozerotaJia, którego wystawa 
siod otworem iuż od kilku tygodni, 

Powodzenie, jakiem się cieszy mo
głoby posłużyć niezgorszym dowodem, 
że szturmowanie to udaje się, że Łódź 
zaczyna już cenić również tych swdich 
aTtystów, których skali talentu nie za
kwalifikował jeszcze autorytet zagrani
cy — którzy nie wysunęli się jeszcze po 
za granice kraju... 

Szczupłe dwie saJki wystawowe te
go maJairza mieszczą w sobie niezbyt 
wielki ilościowo, ale jakościowo jednak 
— jakże bogaty materiał.. 

Przeważają pejzaże — dorobek arty 
styczny, przywieziony z Kazimierza 
nad Wisłą" Bogaty w motywy malar
skie ten zakątek Polski dostarczył — jak 
już tylu— również Rozentalowi tema
tów do szeregu świetnych płócien wśród* 
których zwłaszcza takie jak: ,,Widok na 
kościół", „Dworek", ,.K'asztor w Kazi
mierzu" zasługują naprawdę na suma 
cum laude. 

Artysta traktuje swój przedmiot lek
ko, nie kopjuje niewolniczo danego frag
mentu natury, lecz przepuszcza go przez 
pryzmat swego temperamentu, stylizuje 
indywidualnie i tworzy w ten sposób 

sztu oraz właściwości objektu 
iel i cieni w przyrodzie. 

W elką pracę widzimy również w por 
iretach pen cizia Rozenlala. Taki n.p. 
„Portret kobiety" jest wymownym dowo 
dem powagi,, z jaką artysta traktuje za
danie portrec :sty. Kładzie on na portret 
indywidualne piętno swego talentu, nie 
zatracając zarazem nic z indywidualnioś 
ci psychicznej objektu. 

I te prace jego, jak również liczne 
irysunki, zdra-dzaijące pewną siebie rę 
kę, świadczą dobitnie o pierwszorzęd
nej indywidualności artystycznej ich 
twórcy. Wszędzie widać niepowszedni 
pietyzm w stosunku do sztuki głęboki 
zmysł artystyczny przemawia z każdego 
płótna, które barwnością, lekkością i 
dekoracyjnością swą śmieje się do widza 

W tych dniach magistrat zakupił na 
własność miasta jeden z dużych krajobra 
zów Rozenlala. Jest to niewątpliwie za 
służony dowód uznania dla artysty, któ
ry oddaje się.swej sztuce z tak rzetel
nym zapałem i zamiłowaniem. J . Z. 

• •o *sess«a9o«* *«se««eos .ees«ess i 

A D I I D A f i * ' żydowski Teatr Kameralny 
I I E l 11 LIN I — Kier. M, Broderzon. -

43 Zachodnia 43 
Dziś o godzinie 9.30 wiecz. 

I f „ Ł A T K I 
| Jutro o godz. 9-ei Koncert z y w i a o s l o " a 
.wykonany przez wybitnego recytatora H. Gros-
1 bar ta . 

UiUilu <Jn nabycia od dodz. 6-eŁ 

WTDREK, 8-KO STYCZNIA 
11.56—12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 

Mariackiej. 12.10—13.00 — Koncert z płyt gra
mofonowych. 13.15—14.50 — Przerwa. 14.50— 
15.10 — Komunikaty. 15.10—16.00 — Przerwa. 
16.00—16.15 — „Chwilka lotnicza" — wygłosi p. 
Kaz. Maszałówna. 16.15—16.45 — Program dla 
dzieci w wykonaniu p. Henryka Ładosza. 16.45— 
17.00 — Przerwa. 17.00—17.25 Odczyt pod tytu
łem „Gry sportowe w Polsce" — wygłosi p. Ta 
deusz Clirapowicki. 17.25—17.50 Transmisja od
czyt u z Kałowie. 17.55—18.50 — Koncert popo
łudniowy. Wykonawcy: Orkeistra Polskiego Ra 
dja pod dyr. Józefa Ozimińsklcgo i inni. 18.50— 
19.10 Rozmaitości. 19.10—19.25 Aktualja — 
wygłosi p. Bolesław Celiński. 19.30—19.55 — 
Odczyt p. t. „Nobel — wynalazca dynamitu" — 
wygłosi Inżynier Eug. Porębski. 19.55—20.30 — 
Przerwa. 20.30 — Koncert międzynarodowy. 
Transmisja z Warszawy do Wiednia, Berlina i 
Zagrzebia. Wykonawcy: Orkiestra Filharmonjt 
Warszawskiej pod dyr. Emila Młynarskiego, dy
rektora Opery Warszawskiej, prof. Zofja Rabce-
wiczowa, (fort.), Adam Dobosz, art. Opery War
szawskiej (tenor) i profesor Ludwik Urstein 
(akoipp.). Po audycji komunikaty: policyjny 
sportowy, nadprogram, komunikaty Polskiej A-
Jencji Telegraficznej, oraz retransmisje ze sta-
cyJ zagranicznych! 

ftaface. 

W jarzmie grzechu. 
Wyświetlany obecnie w kinoteatrze „Pała

ce" film „W Jarzmie grzechu" zasługuje na spe
cjalne wyróżnienie ze względu na wysokie wale 
ry artystyczne I niezwykle interesującą treść. 

Punktem kulminacyjnym jest zatoniecie lo
dzi podwodnej „Atalanta". Załoga składająca 
się z kilkunastu ludzi znajduje się wiele godziu 
pod wodą w oczekiwaniu ratunku. W kabinach 
jest coraz mniej powietrza. A równocześnie* w 
głębinach rozgrywa się straszny dramat między 
kapitanem łodzi, a jego porucznikiem: miedz* 
mężem a kochankiem. 

Niezwykle tlo obrazu, w którem z finezją 
odtworzony został powikłany romans miłosny 
sprawia na widzach nieopisane wrażenie. 

Słynna Suzy Vernon, niepospolicie piękna 
gwiazda ekranu, odtwarza rolę narzeczonej po
rucznika. A słodka Lilian Hall • Davls ujmuj* 
wszystkich swą wzruszającą grą. 

Ilustracja muzyczna pod ba.tułą M. Lidau-
era — świetna. 

KONCERT TOW. ŚPIEW. „LUTNIA**. 
Po przeprowadzeniu reorganizacji chórów 

Tow. Śpiew. „Lutnia" (Uczącego obecnie okołt 
85 członków) występuje po dłuższej przerwie t 
pierwszym własnym koncertem, zakrojonym 
na szerszą skalę, który odbędzie sie w nadcho
dzącą niedzielę, dnia 13 b. m. w Sali Filharmonii 
o godz. 4-ej po południu. Udział w koncercie 
biorą: Chóry męski l mieszany pod dyr. Alek
sandra Choruby oraz soliści: Helena Fotygu 
(śpiew), Stanisław Frydberg (skrzypce) i Jul
ian Kerger (śpiew). Bardzo bogaty i urozmaico 
ny program powyższego koncertu wzbudzi nie-
wątuliwie w szerszych kotach naszego mlasti 
wielkie zainteresowanie: Bilety w cenie od 1 zł 
do 6 zł. nabywać można zawczasu w kasie Fil 
harmonii. 

W. L Z. O 
Kor.., i.ijąc z pobytu w HASZEM mieście PA

lestyńskiej delegacji, 'zrzeszenie kobiet żydow
skich „W. I. Z. O." uprosiła członka delegacji, 
znanego literata żydowskiego Z Palestyny p. Na 
tana Bystryckiego o wygłoszenie odczytu, jutto 
9-go stycznia o godz. 9-ej wiecz. w lokalu Stow 
przy Al. Kościuszki 21. 

P. Bystrycki mówić będzie NA temat „Ko
bieta . żydowska, A tusza nowa legenda". Od
czyt ten ze względu na osobę prelegenta wzbu
dził zrozumiale za'werbowanie. Wsl<de dla 
członków I wprowadzonych gości bezpłatne. 

@rzejecfaame 
Na ulicy Kijowskiej dostał się pod kola sa

mochodu 34-lctii| Józef Kłosowski, zamieszkały 
przy ulicy Nawrot 91. Pogotowie udzieliło mv 
pomocy. 

Jtatrucie t*axewn 
W dniu wczorajszym uległa zatruciu gazem 

świetlnym 14-lctnia Stanisława Lokowska, służą
ca (Piotrkowska 114). Dziewczyna, udając się na 
spoczynek nocny, zapomniała zakręcić kurka ma-

' szynki gazowej. Wezwano do niej pogotowie, któ-
1 re udzieliło dz;cwczv*i'e pierwszej uom«»-v. ty. 

•zem przewiozło ją do szpitala-

http://ewala.ee
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8 styczni 1929 KURJER HANDLOWY Łódź 
8 slyczn a 192' 

Mamy jaknajlepsze możliwości 
W kilku artykułach próbowaliśmy w 

dniach ostatnich zestawić wyniki roku 
ubiegłego w poszczególnych dziedzi
nach naszego życia gospodarczego. Spró 
bujemy obecnie wyniki te ująć syntetycz 
nic a zarazem odpowiedzieć na doniosłe 
pytanie pro futuro: konjunklura czy po
czątek kryzysu. 

Poprzednio omawialiśmy sprawy bud 
r ietu polskiego, woluty, rynku picniężne-
I go, rolnictwa handlu, przemysłu z od

dzielna. Okazało się. że we wszystkich 
dziedzinach zaznaczył się na przestrze
ni ubiegłych dwunastu miesięcy rozwój. 

Rozrósł się budżet państwowy, wy
kazując poważną ekspansję zarjwno w 
wydatkach konsumpcyjnych lak [ t. zw. 
inwestycyjnych, zarazem wydafnrc wzro 
sły dochody skarbu. Rynek pieniężny 
wykazuje wzrost obiegu; wzrosły obro
ty kredytowe instytucji finansowych pu
blicznych i prywatnych. Przemysł wyka 
żuje zwiększony stan zatrudnienia, cyfry 
przepracowanych robotniko - godzin i 
produkcji. Objektywne znamiona obro
tów handlowych w handlu krajowym i 
zagranicznym (bilans handlowy), nala-
dunek kolejowy, cyfry podatku obroto
wego i opłat stemplowych) dają wynik 
podobny. 

Słowem mieliśmy postępy konjunktu 
ry. Postępy te zaprzeczyły krytycznym 
prognozom jakie z poważnych stron sta 
wlane były przed rokiem, a w dużej mie 
rżc odpowiedziały zapowiedziom opty
mistów. 

Czy jednak koniunktura roku ubieg
łego nie zawierała w sobie niektórych 
znamion nadciągającej burzy? Z pewnoś 
clą — tak. Znanem jest i uznanem, że 
każda koniunktura niesie na swej lali za 
lażkl kryzysu. Te krytyczne objawy al
bo zostają zniszczone w dalszym biegu 
lali przez kontrakcję objawów przeciw-
ay-k, albo rozwijając się wytwarzają 
stan rzeczy, wyrażający pełny obraz 

r kryzysu. 
W zakończeniu roku ubiegłego dość 

powszechnie dopatrywano się objawów 
krytycznych wc wzrastającej ciasnocie 
pieniężnej, trudnościach zbytu artyku
łów przemysłowych 1 rolnych oraz w de 
ficycie obrotu towarowego z innemi pań 
stwami. 

Dość powszechnie zgadzano się tak
ie co do źródeł tych objawów krytycz
nych. Dopatrywano się tych źródeł mia
nowicie w zbyt szybkicm tempie „rozbu 
do wy'* gospodarczej. Określenie, na któ 
re wolno się zgodzić, skoro przez odpo
wiednie zastrzeżenia wykluczy się moż
liwość opacznego, a zarazem niebezpie
cznego rozumienia jego sensu. 

Niewątpliwie zbyt szybkie Iest tempo 
rozbudowy konsumpcji, zwłaszcza zwią 
zkdw publicznych. To samo powiemy o 
niektórych inwestycjach, a przedewszy-

stkiem, tych które niezupełnie słusz
nie na to miano zasługują ponieważ nie 
stają się warsztatem bezpośrednio ren-
tującej pracy. 

j Jeżeli w odniesieniu do tych obja-
' wów pożądane iest tłumienie to poza-
| tem życiu gospodarczemu wystarczy pe
wne zahamowanie tempa, które pozwoli 

' na sharmonizowanie wyników gospodar 
j czych poszczególnych dziedzin i nabra
nie tchu do dalszych postępów. Niewąt-

, pliwłe w krajach innych, które jednoczę 
śnie z nami (może w innej skali o ile cho 
dzi o rozmiary) przechodziły okres wy-
j soko - koniunkturalny, już widocznem 
l jest pewne hamowanie tempa i nabiera
nie 'Hiu (Niemcy). 

W każdym razie pożądane byłoby, 

Z E G A R E K 
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aby państwo tłumiło czy hamowało ży
cie gospodarcze raczej bezpośrednio w 
swym własnym organizmie; aniżeli w 
gospodarstwie prywatnem zapomocą 
polityki, która tutaj musiałaby być po
nad możności aparatu biurokratyczne
go delikatną i skomplikowaną. 

W każdym razie z zastrzeżeniami wy 
nikającemi z uwag powszechnych trud
no wyznawać pesymizm a outrance co 
do konjunktur roku rozpoczętego przed 
paru dniami. Wydaje się, że istnieją du
że szanse po temu, aby rok ten stał się, 
jeżeli nie rokiem dalszego postępu, to ro 
kicm utrwalania się, porządkowania i 
koordynowania postępów osiągniętych 
w latach poprzednich — od polowy 
1926. Dr. A. Z. 

Jta wyniku hawelnimiym 
panuje cisza m 

Rynek wyrobów bawełnianych, po 
zakończeniu okresu świątecznego, w dal 
szym ciągu żadnych umów nie wyka
zuje. 

Charakterystyczną cecha handlu 
hurtowego jest nadal zupełna cisza i 
kompletny brak zainteresowania ze stro 
nv odbiorców zamiejscowych. 

Ruch w detalu przed świętami wy
padł, dorocznym zwyczajem, nader po
myślnie, lecz daleko nie w takim stop
niu, który mógłby się dodatnio odbić na 
kształtowali e się konjunktur w hurcie 
w obecnym przedsezonou vm czasie. 

Okres obecny znamionuje zastój tem 
większy, iż kupiectwo zobligowane jest 
teraz płaceniem szeregu należności po
datkowych w postaci patentu zaliczek 
na podatek przemysłowy od obrotu, o-
sip"-niętego za rok ubiegły i t. d. 

Sytuacja w ęc, która sie rozwinęła, 
c l końca listopada, utwierdza nas w 
przekonaniu, iż kampania zimowa jest 
już, ostatecznie zlikwidowana. Naogól 
stwierdzić trzeba, iż sezon ubiegły wy
padł niepomyślnie. 

Łódzkie składy hurtowe zostały 
przeważnie z zimowego towaru wy-
sprzedane. lecz moment ten nie jest de
cydujący, gdyż przebieg handlu na pro
wincji n e daje gwarancji, iż produkcja 
zimowa została przez rynek skonsumo
wana. 

Ostatecznie więc zwężenie pojemno
ści rynkowej uwidoczniło sie nader sil
nie, co będzie miało poważny wpływ na 
kształtowane się sytuacji w sezonie na
stępnym, oraz osłabi znacznie odpowie
dzialność kredytową odbiorców. 

Sytuacja w zakresie kredytowym 
nie jest narazie dostatecznie wyświetlo
na. Można tylko stwierdzić, iż o więk
szym nebezpieczeństwie postawienia 
pod znakiem zapytania wartości portfeli 
wekslowych, uzyskanych ze sprzedaży 
zimowego tow aru, nie ma mowy. Liczyć 
się mimo to należy, iż nader poważny 
odsetek tego portfelu nie zostanie hono
rowany. 

i ę d z y sezonowa. 
Dotychczas napływ zaprotestowa

nych weksl jest znaczny, lecz podkre
ślamy to z nacisk em .obejmuje jedynie 
słabszą zasadniczo klijentele. 

Zawieszenie wypłat poważniejszych 
firm miejsca jeszcze nie miąly. 

Podkreślić wypada, iż energiczna 
walka z niesum ennością dłużników, pod 
jęta przez wszystkie organizacje kupiec
kie spowodowała już pozytywne rezul
taty i w dużym stopniu przyczynia się 
do panowania stosunków kredytowych. 

Powyżej naszkicowany stan rzeczy 
przypuszczać pozwala, iż wznowienie 
obrotów w handlu wyrobami bawełnia-
nemi nie nastąpi przed sezonem letnim, 
którego nadejścia spodziewać się trze
ba najwcześniej z końcem bieżącego 
mies'ąca. 

Na pierwszy ogień pójdą, jak zwy
kle, towary białe, przyczem rynek tych 
wyrobów na skutek braku zapasów u 
odb orców ! pomyślnego przebiegu oży
wienia przedświątecznego wykaże się 
najprawdopodobniej pomyślnie. Mimo 
poważnych posunięć, jakie nastąpiły o-
statnio, dzięki powstawaniu kartelu prze 
dzy oraz konwencjom wełny, w handlu 
wyrobam' bawełnianemu naszem zda
niem, nie będą przeprowadzone akcje, 
rormuiące waruki sprzedażne. Rozmo
wy, jakie sie w tym kierunku toczyły w 
roku ubiegłym (również )V styczniu) o-
becnie nie są nawet podejmowane. 

Również w kształtowaniu sie cen nie 
należy się spodziewać wahań. — C— 

36nf Lubicz 
o r t o p e d a . 

Specjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 
kręgosłupa i kończyn). 

Własna pracownia wszelk ich a p a r a t ó w 
ortopedycznych. 

Gdańska 2 8 , t e l 41 4 6 . 
Przyjmuje od 5 do 7. 

W not esiku b u s i n e s s n i a f t a . 

WOBEC OTWORZENIA LINJI AUTOBU 
SOWYCH przez paustwot co jest zamierzone nŁ 

najbliższą przyszłość), ministerstwo komunikacji 
zamierza zarazem unormować sprawę prywat
nych Ił ni j autobusowych. Władze są zdania, żt 
należy ująć ten rucli w karby koncesji i unormo
wać w ten sposób powstawanie przedsiębiorą; r. 
autobusowych, nie dopuszczając do teso na tra
sach, zajętych przez ministerstwo komunikacji 

W związku z tem projektuje się opracowa
nie noweli do ustawy przemysłowej, mianowi
cie dołączenie do spisu przedsiębiorstw.' wyjmą* 
gającycli koncesji także przedsiębiorstw km,,,, 
nikacil autobusowej. 

RADA SPOŻYWCÓW odbywa swe obrady 
Na porządku dziennym sprawa wprowadzenU 
eta na pszenicę (cła wywozowego). 

ZWYŻKA KOMORNEGO nastąpi w au-
mach rządowych. Wskutek zarządzonej -zmiany 
odnośnych zarządzeń komorne w domach rządo
wych obliczane będzie nietylko Vv zależności oa 
liczby izb mieszkalnych, lecz od-liczby ,wszel
kich ubikacyj w mieszkaniach. Nowy system o-
bliczania przyczynia się do znacznej zwyżki ko
mornego. 

DLA EMIORAC.il DO STANÓW ZJEDNO
CZONYCH konsulat zarejestrował, już znaczna 
liczbę żon i dzieci, zamierzających wyjechać do 
mężów lub ojców, nie będących obywatelami 
amerykańskiemi. 

Liczba ta Jest. dotychczas, tak duża, że nie
ma nadziei, aby wszyscy zarejestrowani mogri 
otrzymać karty wstępu i wizy. 

Niemniej jednak, osoby należące do tej ka
tegorii wychodźców, winny, dla własnego do
bra, przestać podania swe do konsulatu amery
kańskiego, aby tą drogą zapewnić sobie możll-
wic bliską kolejność złożenia podań o uzyskanie 
karty wstępu. 

CA 85 PROC. BURAKÓW zostało już.prze
robionych w kampanii cukrowej. Według ostat
nich sprawozdań cukrowni, ogólny przerób bu
raków obliczyć można na ca. 2.400.000 t., a prt*-
dukcie cukru na 350.000 t. wartości cukru bia
łego. 

ROKOWANIA HANDLOWE polsko - tran-
cuskic mają jak wiadomo doprowadzić do-zmia
ny konwencji z roku 1924, która obecnie nie za
dawala już żadnej ze stron. Z punktu widzem* 
Interesów. Polski zachodzi obecnie konieczność 
uzupełnienia części celnej konwencji przepisami, 
któreby nam zapewniły na rynku francuskim 
równość warunków konkurencyjnych z innemi 
państwami: przytem dla szeregu artykułów wy
wozu polskiego konieczne będzie ścisłe ustale
nie warunków, według których będą one dopu
szczono n» r""ek francuski. 

. Choroby żołądka. — Uczucie pełności w żo-
•Wku. odbijania, bóle 1 zawroty głowy, senność 
P° Jedzeniu, które zawsze towarzyszą przy za-
Pjjrciu, zależą od fermentacji w kiszkach. Wszy
cie dolegliwości ustępują zupełnie pod wpły
wem Cnscnrinc Lcprlnco w dawkach po 1 lub * 
Pl2u!k| wieczorem podczas jedzenia, przyjmowa

l i ! tak długo, dopóki nie zostanie przywróco-
'« normalna działalność kiszek: nie należy się 
'pwiać wywołania jakiegokolwiek podrażnic-
' *5 '<• Powodu długotrwałego użycia tego śrrulk,.'. 
'orzedaż we wszystkich autekaclu 

Dwie kobiety w ivclu qenlu*za 
' ; miejsce zajmuje w twojem życiu tamta kobieta? 

Kochasz ją? 

ailllLOŚC 
f ŁZY 

NA 
Wkrótce 

w „CASINIE" 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁĄ GIEŁDY WALUTOWE 1 

i dnia 7-zo słycznla 1929 r. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.86 I pół. 
CZEKI. 

Bełgja 124.—, Holandia 356.35. Londyt 
43.26 3/4. 43.26, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.87 1 
pól. 34 87, Praga 26.41, Szwajcaria 171.76, Wie
deń 125.45, Włochy 46.72 I pół, Marka niemiec
ka 212.20. 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAW-
z dnia 7-go stycznia 1939 r. 

Bank Dyskontowy 134.50, 135.—, Bank Han-
dlowy 120.—, Bank Polski 195.—, 197.—, 195.—. 
Siła i światło 110.—, 111.—, 110.—, Cukier 56.—, 
Węgiel 100.—, Lilpop 38.75, 38.50, 38.75, Modrze-
jów 34.50, 34.75, Parowozy 30.—, Starachowi
ce 41.—, 40.75. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka inwestycyjna 114.—, 116.25, 115JO 
dolarówka 105.—, 104.75, 105.—, 5 proc. kou-
wersyjna 67.—. 5 proc konwersyjna kolejow. 
60.—, Kolejowa 102.50, 8 proc. Banku Gosp. Kra 
Jowego 94.—, 7 proc. Banku Gosp. Krajowego 
84.—, 4 I pół proc, listy zastawne ziemskie zl. 
49.—, 49.75, 8 proc listy zastawne ziemskie zl. 
76.—, 5 proc. m. Warszawy zt. 54.25, 54.50, t 
proc. m. Warszawy zł. 69.75. 70.25, 8 proc. m 
Łodzi 63.25, 10 proc. m. Siedlec 69.50. 

Notowania bawełny. 
Liverpool 5 stycznia. Bawełna amerykal*-

ska, zamknięcie: styczeń 10.21, luty 10.22; ma
rzec 10.26. kwiecień 10.28, maj 10.31, czerwiec 
10.27, lipiec 10.27. sierpień 10.20, wrzesień 10.14, 
październik 10.08, listopad 10.03, grudzień 10.03 
loco 10.43. 

Liverpool, 5 stycznia. Bawetna egipska, 
zamknięcie: styczeń 18.45, marzec 18.70, maj 
18.86: lipiec 18.92. wrzesień 18.85. listopad 18,87 
loco 19.00. 

Aleksandria, 5 stycznia. Bawełna egipska, 
zamknięcie: SakellaridU: styczeń 37.26, marze. 
37.38, maj 38.15, listopad 38.13. Ashmouni: luty 
22.80, kwiecień 23.19, czerwiec 23.54, paździer
nik 23.96. 

Nowy York, 5 stycznia. Bawełna amerykań
ska: Otwarcie: styczeń 19.79 — 19.80, marzec 
19.82 — 19.85. maj 19.86 — 19.87 lipiec 19.50 — 
19.52. październik 19.25. 

Środek: marzec 19.89, lipiec 19.57. z z 
Zamknięcie: styczeń 19.72 — 19.74, lurj 

19.76, marzec 19.80 — 19.82, kwiecień 19.81, ma) 
19.82 — 19.83, czerwiec 19.65, lipie* 19.46 --• 
J9.47, sierpień 19.37, wrzesień 19.» naździemik 
19.19. Usłonad 19.22. \nm 30.00 

http://EMIORAC.il
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6 dni i 6 nocy w powietrzu 
pnebqwał samolot amergkoiishl. 

Nowy Jork, 7 stycznia 
Samolot „Ouestlon Mark" bije wszel 

kie rekordy długotrwałości lotu, znajdu 
iąc się już 135 godzin w powietrzu. Prze 
strzeri przebyta przez samolot przekra
cza 10 tys. mil. 

W niedzielę po południu zauważyli 
lotnicy, Iż motor działa coraz gorzej. 
Wobec tego wznieśli się na wysokość 
4000 metrów, aby być na wszelki wypa 

dek gotowymi do wylądowania, gdy 
motory zawiodą. 

Pod wieczór motory zaczęły działać 
normalnie. 

Lotnicy czują się naogól dobrze, do
kucza im jedynie zimno, gdyż podczas 
dostarczania samolotowi benzyny, szy
by w oknach uległy rozbiciu. 

Olbrzymie tłumy ludzi obserwują z 
ciekawością zaopatrywanie szybujące
go w powietrzu samolotu w benzynę. 

Brak chleba w Rosji. 
Aresztowanie kupców zbotowych. 

zamęt i panikę Moskwa, 7 stycznia 
(Polski Atencja Telegraficzna). 

Wobec nowych trudności aprowiza-
eyjnych, które ujawniły się w Moskwie 

•w przededniu święta Bożego Narodze
nia według kalendarza prawosławnego 
i spowodowały wśród ludności wielkie 
zdenerwowanie, rząd sowiecki wkro
czył na drogę masowych aresztowań 
wśród osób. które miały rzekomo przy
czynić się do braku chleba w Moskwie. 
Aresztowano przeszło 60 kupców zbożo 
wych, w tej liczbie niejakiego Worobjo 
wa, który należał do komitetu giełdy 
zbożowej. Aresztowania te nie zmieni
ły na lepsze sytuacji aprowizacyjnej. 

wprowadzając jedynie 
na rynku zbożowym. 

Moskwa 7 stycznia 
Zanosi się znowu na poważne przesi 

lenie aprowizacyjne. Wszelkie próby 
rządu sowieckiego, spowodowania wło-
ścfaństwa do oddawania do magazy
nów państwawych zboża nie udały się. 
W październiku jeszcze rolnicy oddali 
2.500.000 ton, a już w miesiącu następ
nym oraz grudniu tylko jeden miljon 
ton. W Leningradzie władze sowieckie 
wobec braku zboża przeszły do sprze
dawania czarnego chleba członkom par
tii komunistycznej. Nieczłonkowle mu
szą płacić za czarny chleb w wolnym 
handlu znacznie wyższe ceny. 

Bandyta uczciwie pracował 
lecz orzupodek wydał go w ręce przypadek wydał 

noltcfl. 
Od dwuch lat policja łódzka tropiła niej przychodzić. Dziewczynie wydało 

'się to podejrzane i za poradą rodziców 
zdecydowała się zwrócić do policji. 

Władze wszczęły w tej sprawie e-
nergiczne dochodzenie, które szybko 
dało pozytywne rezultaty. 

Okazało się, iż tajemniczy narzeczo
ny był znanym bandytą Pirowskim. P 
od dwuch lat rzeczywiście pracował w 
jednej z firm łódzkich pod przybranym 
nazwiskiem Wirowskiego i nikt oczy
wiście nic wiedział o jego kryminalnej 
przeszłości. 

Jak ustalono, w ciągu tych dwuch 
lat bandyta wzorowo się sprawował i 
był bardzo pojętnym i pracowitym inka 
sentem. . 

Wczoraj aresztowano go. 
Pirowski przyznał się do starych 

grzechów. Policja osadziła go w wię-
zieniu. as. 

Henryka Pirowskiego, groźnego bandy
tę, który swego czasu dokonał wielu 
krwawych napadów. 

Pirowski ongiś stał na czele groźnej 
szajki. Wszyscy członkowie bandy w 
końcu dostali się w ręce policji, a jedy
nie Pirowski wymknął się z gęsto zasta
wionych sieci. 

Dopiero przed kilku dniami do urzę
du śledczego w Łodzi złosiła się pewna 
dziewczyna, której zeznania przyczyni
ły się do ujęcia bandyty. 

Dziewczyna ta niedawno zawarła 
znajomość z młodym mężczyzną, który 
jej się przedstawił jako Paweł Wirow-
ski, inkasent pewnej firmy łódzkiej. Wi -
rowskl szybko zdobył jej zaufanie. 
Wkrótce zaręczyli się i przygotowywali 
się już do ślubu. 

Niedawno dziewczyna otrzymała ta
jemniczy anonim tej treści: 

— ..Strzeż się Wirowskiego. To 
nie jest jego właściwe nazwisko. Wi 
rowski jest znanym bandytą i pewno 
chce ciebie zamordować, bo przy
puszcza, że masz pieniądze. Serdecz
ny przyjaciel". 
Dziewczyna list ten pokazała Wirów 

skiemu. W. nie dał absolutnie poznać po 
sobie, że przejął się tem ostrzeżeniem i 
wykpił nieznanego informatora. 

Od tego dnia przestał jednakże do 

PLANÓW BUDOWLANYCH 
na papieroch światk*zułycr>^»^ 

pomywNycH.NEGATywNyoi 
OZAUDOWYCH , S r tS .AD KUSZ 

BEKUMOUMOT 
loroenkogert 

Piotrkowska Ni f Q O . 

Fabryka kaloszy 
w Rydze 

spłonęło doszczętnie. 
RYGA, 7 stycznia. 

(Pnlski Asencja Teleerattczńa) 
Wczoraj wybuchł pożar w ryskiej 

fabryce kaloszy. Spłonęła doszczętnie 
wielka hala maszyn. 

Straty narazić jeszcze nic obliczone, 
oceniają je jednak na 200 tysięcy łatów. 

Przyczyna pożaru nie została nara
zić ustalona, istnieją jednak podejrzenia, 
te dokonane tu zostało podpalenie przez 
wydalonych z fabryki robotników ko
munistów. Praca w fabryce będzie mu
siała być przerwana na okres mniej wię-
!ej półroczny. 

Nacjonatiści gdańscy 
CJFECTI X«O»*jć FTOŁD WILFTCF-

MOWI. 
Gdańsk, 7 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Tutejsze organizacje nacionalistycz-

no-uiernieckie rozpoczęły agitację, nia^ 
iącą na celu zebranie jaknaiwiekszej Mo
ści podpisów pod adres hołdowniczy, ja-
k organizacje te mają zamiar wysłać do 
h. cesarza Wilhelma w dniu jego imienin 
t. j . w dniu 27 stycznia. 
mmmmmmmmmmmmmmmmmmm 

ttomisja odszkodowań 
zbierze sie. 10 b. ra. 

Paryż, 7 stycznia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Komisa odszkodowań odbędzie w 
dniu 10 stycznia r. b. posiedzenie na któ 
rem prawdopodobnie wyznaczeni zosta
ną rzeczoznawcy belgijscy, a:'.g!elscy. 
francuscy, japońscy i włoscy, którzy 
zajmą się ostatecznem uregulowaniem 
zagadnienia odszkodowań. 

Komisja oczekuje ostatecznej odpo
wiedzi od rządów zainteresowańvch. 

Układ grecko-turecki. 
Wiedeń, 7 stycznia. 

(Polska Atencja Telegraficzna) 
Dzienniki donoszą z Aten. że wioski 

podsekretarz stanu Grand! przybywa w 
najbliższą sobotę do Aten, gdzie zaba
wi przez trzy dni jako gość rządu grec
kiego. * 

Jak słychać Grandi kontynuować be 
dzie swe wysiłki w celu doprowadzenia 
do skutku układu grecko-tureckiego. 

— Dziemirki argentyńskie donoszą o urcszto 
waiiiu w Paragwaju 2 niemców pod zarzutem 
uprawiania szpiegostwa na rzecz Boliwji. 

— Biuletyn z godz. 11.30 podaje, iż kroi Je
rzy spędził dość dobrze noc, pozatem w stanie 
jego zdrowia niema żadnej zmiany. 

Śnieg fako saiakohjk 
Przecbowufe sie dobrze w kraterach 

wulkanów 
na śniegu. W tych krajach śnieg, nie prze 
sycony ani dymem ani kurzem, jest dość 
czysty i dlatego bez żadnej szczególnej 
szkody może być używany do gotowa
nia. 

Natomiast u nas gotowanie na śnie
gu nie byłoby rzeczą dobrą, skoro naj
nowsze badania, dokonane w St. Zjedno 
cronych, wykazały że w pobliżu wiel
kich miast powierzchnia śniegu o obsza
rze kwadratowego kilometra pokrywa 
się w ciągu trzech tygodni warstwą py
łu i sadzy, która waży 2 i pół tonnyl Co 
zaś goraze, że śnieg chciwie wchłania 
pył i sadze. 

Nic dziwnego więc, że śnieg w mieś
cie już po paru dniach nawet zupełnie 
czernieje. 

Etna. o której wybuchu czytaliśmy 
n<ecii;wno tak wiele, w czasach spokoj
nych dostarcza wielu handlarzom w Ka 
LANI; oraz innych pobliskich miejscowo 
GEJ bardzo ważnego surowca: jest okn 
Śnieg, który w wygasłych kraterach wul 
kanu da się przechowywać aż do póź
nego lata, szczególnie, jeśli go z nadej-
^;em wiosny przykryć grubą warstwą 
popiołu. 

Śn;cji ten. od czasu do czasu odgrze
bywany i w stanie zupełnego zamroże-

i wielkim trudem dostarczany do 
miast, siuży do przyrządzania różnych 
smakołyków chłodących i lodów, które 
włosi lubią tak bardzo. 

W dalekim Afganistanie śnieg wy
wożony jest z wysokich gór latem w do 
'lny. używa go się także do przyrządza 
ftia chłodzących legumin czy słodyczy, 
których bardzo znaczne ilości zjadają 
•/> pj/1'ańcy Kabulu. 

W dawnych Chinarjli był zwyczaj prty 
•?.iÓ7uHip herbaty na wodzie ze śniegu. 

Ludy dalekiej północy czy wschodu, 
jak np. esikimowie, mieszkańcy stepów 
sybirefeich czy też tyŁetenezycy w cią-
riu r imv itfale ifotuia nie na « w « i * . l»er 

C Z Y T A J C I E 

ranie staje się robotą 
lekką i szybką 

NA szczęście nastąpił korzystny przewrót vr przestarzałym 
systemie prania, który przestał być nieznośną mordęg*. 

Obecnie istnieje Rinso, które w formie ulepszonej spełnia prac 
rąk ludzkich, nb. szybko i gruntownie. Niepotrzebncm jest 
męczące tarcie bielizny na balji, a zamiast tego zyskuje się dużo 
czasu i można się zająć jakąś pożyteczną domową robotą. Dawny 
system tak bardzo szkodliwy nietylko dla bielizny ale i dla 
zdrowia, należy odrzucić raz na zawsze. 

Rinso usuwa brud—tarcie zbyteczne. 
Unika się tarcia tak bardzo dla bielizny szkodliwego. W balję 
napełnioną do połowy letnią wodą wlać gorący roztwór Rinso. 
Moczyć bieliznę przez godzinę lub dwie, a następnie spłukiwać 
kilka razy gruntownie i . . ., pranie skończone. 

Kto zawsze gotuje bielizna 
bez Rinso obejść się nie 
może. Rinso jest niezawod
n e j , zawsze skutecznem i 
zawsze jeat na wysokości 
zadania. Rinso używać można 
tak na zimno jak i na gorąco 
i do gotowania bielizny. 

Rinso sprzedawane jest tylko 
w paczkach. 

•PRÓBKA DARMO* 
V \ l K U r U J N . F o c l t o ^ *« , Poe*. GWwni, Wmaw.--

\ NI Upruram e b«*pUtne pw~l»nie ml próbnego piki Mu Rłiwo. 
IA i h\ yy»t»rc«.Ue«i«> "« pf*bn» prmla. 

m\ll Imif i iwrwiilio 
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CZMRY 
POCZĄTEK 

o aodz. 2-tti po pol* 

-n-Sr- PRZEDSTAWIEIflA DLA DZIECIAK 
„Król Dżungli" ^ A i K i p l i n g a i . 

WSifySTOIB MIEJSCA PO 5® GROSSY* 
Od wtorku dnia 8-go do poniedziałku dnia 14 stycznia 1929 roku włącznie 

CHŁOPIEC DO WSZYSTKIEGO 
Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszanych do łez. Ujawnienie zaku
lisowych tajemnic magazynów mód. - Defilada pięknych modelek w najnow

szych kreacjach mody. 
W rolach głównych: R a | n l . r l d Szyncef, Róża V a l e t t l , Z y g f r y d 

Arno I L'd|a Pot iech i^a . 

Następny program 

W rolach głównych i. — największa 
peska LYA DE PUTTI i JACK 

tragiczka euro-
MOLHALL. 

B U 

Początek seansów w dni 
powszednie z wyjątkiem 
s°bót, o godz. 3 m. 30, 
zaś w soboty, niedziele i 

święta o : 2 po po!. 
Ostatni seans o godz. 9 30 
NA I-szy SEANS CENY 

MIEJSC ZNIŻONE. 

D r . med. 

H. LUBICZ 
C e s l e l n i a m 4 3 , t e l . 4 1 - 3 2 . 

Specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych i moczo-ptciowych 

powrócił 
WYJAZD DO WARSZAWY ZBY-

ThCZNYl 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w 

(adach, urzędach państwowych i ko
munalnych, instytucjach finansowych i 
wszystkich innych w Warszawie, całej 
Polsce i zagranicą. 

Legalizacle dokumentów, sprawy, 
konsularne, spadkowe, poszukiwanie 
rodzin, etc. 

Interwencje, zastępstwa, porady, In
formacje, pośrednictwo we wszelkich 
-prawach Windykacje weksli. Egze
kwowanie należności Wywiady. 

BIURO 
„POMOC PRAWNO - HANDLOWA" 

Warszawa. Nowy-śwlat 28. 
Korespondenci w każdej miejscowości 

potrzebni. 

Instytut de Bsaute 
A N N A R Y B E L 

Specialne upiększania ną bale. 
Diplomee de l'Universile de Beaute 1'aris 
Cegie ln lana 19, m. & Teł. 6 9 - 9 4 
pielęgnacia skóry i włosów. Specialne 
masaże twarzy i ciała,. Masaże odtłu
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda
wek, piegów, wągrów i innych' defektów 
Cery. Usuwanie włosów ctlekcrolizą, 
•lektroterapia „Soluic" P r z y j m u j e u u 

10—U wiecz . 

ZAWIADOMIENIE. 
Zawiadamiam wszystkich kupców, 

ie w Łodzi znajduje się grupka mło
dzieży, która wypisuje l weksle 1 nic 

fjlaći. Miedzy Innemi Wlgdor Brzyski 
ako żyrant. Ja ojciec jego L. Brzyski 

ostrzegam, że nie jestem odpowiedział 
*iy za te weksle 

Z poważeniem 
L. Brzyski 

Łódź, Wschodnia 25. 

P O f R d M M 
wykwalifikowana panna 

do szycia Kołder 
na wacie. 

R a m o o i d t , N a w r o t 4 . 

Majster tkacki 
teessinateur) specjalista wyrobów mę-
^'ch kamgarnowych I sztrajchgarno-
Yvch czysto I pólwelnianych, mający 
Ł,a sobą wieloletnią praktykę.'Jako kle 
równik tkalni w. największych tego.ro-
jzaju . fabrykach, poszukuje, pdpowlcr 
5n'ej posady. Pierwszorzędne świa
dectwa I referencie do dyspozycji. 

; Ofertv pod ..Pierwszorzędna siła" 
{•roszę składać' do administracji irinlcj-
^ego pisma. . . . 10 

: Kursv Z a w o d o w a 
K r c r u S z y c i a i R o b ó t 

A K O P y D t O W ^ K I E I 
"autca Wroiu. szycia hieltźniarsfwa robót 
'^nych i haflu maszynowego, Nauka 
•eoretyczna i prakfyczna systemem no-
"J^cr.isnym. Kończącym świadectwa, 
-an . v iv kancelarii Kursów Piotrkow
ska 154. . . . . 

„ C z y s t o ś ć " 
9 o i r k o w ^ a 4 4 , l e l * f o n 6 7 - 4 5 
• Przv!mu'e cvklinowanie, drutowanie, 
/ferowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 

Wykwalifikowani' 

' angielskich krosien ciężkich korto-
J"i .li mocą się zgłosić dc fabryki 
, l '"V ul. Morskie! 3. 9 

Sędzia Komisarz upadłości spółki firmowej 
„Frenkel I Źółtkowski" podaje do publicznej 
wiadomości, że 

Dnia 3-go stycznia 1929 roku Sąd Okręgowy 
w Łodzi, Wydział Handlowy, postanowił: 

1) Ogłosić upadłość spółce firmowej „Fret. 
kel i Źółtkowski" oraz jej spólnlkom Sa
muelowi Frenklów!, Salomonowi Frctiklo-
wi i Aronowi Zóltkowskicmu. 

2) Chwilę ogłoszenia upadłości oznaczyć n& 
dzień 20 grudnia 1928 roku, tymczasowo. 

3) Zamianować Sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Szulca. 

4) Zamianować kuratorem upadłości adwo
kata Aleksandra Taraborkina. 

5) Nakazać opieczętowanie kantoru, składu, 
kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, pa
pierów, ruchomości I rzeczy upadłego o-
raz wspólników, gdziekolwiek się one 

; znajdują. 
6) Dokonać publikacji wyroku zgodnie z pr^i. 

pisami art. 457 K. H. 
7) Uskutecznić wpis w rejestrze handlowym 

na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7 Uv 
tego 191? roku. 

8) Wyrok zaopatrzyć rygorem tymczasowej 
wykonalności. 

9) Odpis wyroku zakomunikować prokura
torowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Wskutek powyższego wiejzyciele upadłego 
oraz dłużnicy obowiązani są donieść bezzwłocz
nie kuratorowi adwokatowi Taraborkinowi (Pa
bianice, ul. Zamkowa 7 lub w Łodzi, Zachodnia 
72) lub Wydziałowi Handlowemu Sądu Okręgo
wego w Łodzi o swoich pretensjach do upadłe
go | należnościach, które im przypadają chociaż
by terminy ich płatności nie nastąpiły, ą także o 
wsźelkiem malątku, sumach pieniężnych i fun
duszach, należących się od nich upadłej firmie, 
bądź też znaidtijących się w ich posiadaniu t 
rozporządzaniu. 

Kurator upadłości 
Adwokat A. Taraborkln 

Łódź, Zachodnia 72 

Na mocy art. 476 K. H. wzywam wierzycieli 
powyższej upadłości, aby w dniu 21 stycznia i. 
b. o godz, |2-ej stawili się w kancelarii Wydzla 
tu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, po
kój Nr. 57-a osobiście lub przez pełnomocników, 
w celu wysłuchania sprawozdania kuratora ma
sy I wyboru kandydatów na syndyka tymcza
sowego; 

Sędzia Komisarz 
Paweł Szulc 

.Łódź, Zawadzka 16. . 
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Cywilna Szkoła Inżynieryjna 
znaiduiąca się pod prolekloralem rządu francuskiego'. 

Istnieje od r. 1903 — 50 tysięcy studentów we wszystkich krajach świata 
Specjalnie wydane są wykłady w języku rosyjskim według popularnej nie-

' tody zaocznego, n a u c i - n a na tytuły 
M o n t e r a , pomocnika Inżyniera i i n ż . n . e r a - e i e k t r o t e c h n l k i . 
Po ukończeniu wydawane są dyplomy francuskie. Zapisy odbywają się bez 
przerwy. Program kursów.oraz warunki przy ęcia wysyłamy bezpłatnie. 

Adres: ECOLE U U G - N . E CiWiU 
S e c i m n r t iS .e 50, rue Regnault. 1'aris (13). 

D o k t ó r 

Kiinier 
Choroby wenerycz
ne, skórne i wło
sów. Leczenie lam

pą kwarcową. 
A n d z e j a Afe2 

telefon 32-28. 
Godz. przy'ęć: od 
- 6—8. 

W niedziele i świę
ta od 10-12. 

Dla Pań odćłizielna 
poczekalna. 

jOd 1—2 w lecznicy 
(Piotrkowska 62). 

lali klltil i TOM! MJiOTWHll 
", Mii, Główna 31.1(1.61-65 

wyrabia różnych galunków Koperty (maszynowe i ręizne) or«z 
serwetki; wykonuje równ eż z powierzonych towarów w JaR-
na jKrótsT .ym czasie. Ceny fabryczne! 

Przy więKszem zamówieniu udziela się rabatu! 

F A B R Y K A 
składająca się z parteru i 2 piętr około 
2000 kw. rntr. podwójne'światło, w całości 
lub częściowo do wynajęcia od zaraz. 

Konstantynowska Hr* 192* 
Dojazd biletami kombinow. do samej fabryki 

TELEFON 4 4 - 2 5 . 

DWA pokoje, dwuokienny J jcdno-'BIŻUTER.IE kupuje Pełną wartość pła 
okienny umeblowane, lub bez, w no-j.-c. Solidne traktowanie. .Precyzja", 
woczesnym domu z windą od I lutego.Piotrkowska 123. 
lub wcześniej do wynajęcia, solidnymi 
Panom lub Paniom. Adres: Narutowl- BIURO Próśb. Piotrkowska 90. Poda-
cza 16, wejście ul. Marszalka Piłsud- nia do sądu, apelacje, rekursy, odwbła-
skleeo (Wschodnia) 76. m. 6. *mla. PrzeDisywanie na maszynach. 13 

Cegielnlana 25. 
Telefon 26-8? 

Snecta i ia ta cho 
rób . skórnych, 
wenerycznych. 
Leczen ie lampą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 
8-10, 12 -2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Din pań od 4—5 
oddzielna poczekal

nia. 

Doktór 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych 

niotrkowska 99. 
f TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popol i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

RMERfl 
PENSBOM 0'CÓ1IM&E3 

BEAULIEU $ m 
Polski pensjonat z ostatnim komfortem.—Kuchnia 
wykwintna na m 'śle.—Pokoje słoneczne —Śliczny 

widok na morze i Alpy. 

tooooooooo»oooooooooo—oooooooeocoooog 

Potrzebni * 
C h l O P C Y 

do roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się do Adm .Republ." od3-6pp, 

KURSY KOSMETYCZNE 
O.ra MARJi L E W M S O N O W E J , Ccgielniana 6 
front I p. — Zajęcia nowei grupy, rozpoczynają się 
15 stycznia. Informacje i zapisy codziennie od 2—4 pp 

Dziś. we wtorek, dnia 8 stycznia r.b. w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi, 
ul. Piotrkowska 73. odbędzie się 

T o w a n y t U n ara w Soft® 
Wstęp wolny dla członków, ich rodzin i wprowadzo

nych gości 
Początek o godz. 9-ej wieczór. 

Zaizad Stowarzyszeila Raptów m. iodzU 
Dr. med . 

J I I U J 
Sne:1allsta chorób 
Skórnych f wene
rycznych I włosów 
Gabinet ROnt̂ ena -

światło, leccnczy. 

di.Piotrkow.ka 144 
rpg ł-waiigietickiej 

l e i . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
>-8 Dla pan od

dzielna poczekalna 
od Vłj po. 

Dr. med. 

ol. H o Sieronia 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12. przed poł. i od 

6 do 9 
panie od 5 —6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-ej. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty-

• styczny przy (Jórnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic
kich1 przyjmuje chorych w choro
bach wszystkich speclalnośd od g. 
lu rano do 7-ci po pol Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. kału. krwi. 

plwocin etc) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. . 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar
cowa Roentgen. Clektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

l mosty. 
W niedziele i święta do eodz. 2 po p. 

Leifarzy-specjaiistów 

Zawadziła S. 
Czynna od 8, rano do 9 w'cc?Ar. 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-knbietr 
. W niedziele i święta od 9—2 pp 

Leczenie chorób: 
Wenerycznych, moczopłc lowych 

i skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światio-lcczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada o złote. 

przeprowadziła się 
na ul. 

Sienkiewicza 09 . 
przyjmuje w choro
bach skórnycn. 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7—8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

leczniczy i światło 
leczniczy. 

Lampa kwarcowa 

Al. dOStlUii.il 27-4 
Te l . 5 (-73. 

i 

Ukan-SoDtysta 

Polisy 
Lekan -lentysia 

f. Bon 
orzyjmuie w lecz
nicy pizy ul. Pion-

kowskiei 294 
ćodnientieod- f.oit: 

t—7 wietz. 

ii. 131 
Piotrkowstta51 

ftet 21r23. 
Godz. przvęjć 3—7. 

Szanowni klljencl, którzy polecili 
ml swe sprawy polisowe i godzą się t»-
becnie na polubowne załatwienie tyc* 
proszeni są zgłosić się do mnie przed 
18 b. m. celem podpisania odnośnej u-
mowy, po której wkrótce ma nastąpić 
wypłacenie należności. Jednocześnie 
komunikuję, że nowo sprawy polisowe 
do załatwiania sądownie lub polubo
wnie o Ile sa nieprzedawnione bedą 
przyjmowane przezemnic codziennie 
do 25 b, m, pd godz, 4 dd 9: 

Sz. Goldman. Wschodnia 36. 

http://tego.ro-
http://di.Piotrkow.ka
http://dOStlUii.il
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TYLKO 

ZAPYTAJ SIĘ LEKARZA. 
Do nabycia w kazJei ao ece. 

l u p M ! e l e w o M l o y a i i s " ] 
POKOJU 

oddzielnem wejściem z klatki schodo 
,-i w centrum miasta Oferty sub „K. 
. M." do admin. „Republiki". 

Mody ratfioiiij 
sprzedawca 

kilkuletnia praktyka w pierwszorzę-
ych magazynach zagranica. poszOku 
posady. Wymagania skromne Łask. 

erty sub „ Grzeczna usługa" do adm 
Jepubliki". 

—- m 
POKOJU nieumeblowanego przy Izr. 
rodzinie poszukuje dla młodego mał
żeństwa. Zapłacę za kilka miesięcy 
zgóry. Wiadomość: Narutowicza 49 u 
p Lewkowsklej, telefon 69-46. 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia. 
Nawrot 34. m. 2. 9 

UMEBLOWANY pokój frontowy z nie 
krępujacem wejściem do wynajęcia od 
zaraz (izraelicie). Gdańska 26. parter, 
m. 2. Wieczorem wejście z Zawadz
kiej j30. 

DO ODDANIA 2 pokoje z kuchnia z po 
wodu wyjazdu. Lipowa 31. Szypper. 

10 

nilr.SZKANIA. lokale pokoje umeblo
wane poszukuje i poleca Biuro agent 
„Pulruch". Iraugutta 4 lei. 41-01. 

PÓŁ SKLEPU z wystawa w centrum 
miasta do oddania bez odstępnego 1 

Oferty pod „Sklep". 

Majster 
io wyrobu nici do szycia, cerowania i 
ivelny do wyszywania (włóczką) oraz 
podobnych artykułów poszukiwany od 
caraz. 

Pożądane są pierwszorzędne refe-
encje. Oferty sub „B H. 23'" do admi

nistracji niniejszego pisma. 11 

POPY-L IBERTI 
NAJLEPSZY 

LOKAL składający się z 2-ch ubikacyj 
oraz kotłowni, kantorku składu, staj
ni, szopy z koncesją na prowadzenie 
farbiarni od pierwszego lutego r. b. do 
wynajęcia. Wiadomość Leszno 34 u go 
spodarza. 

KAWALER poszukuje pokoju przy ci-
cliej rodzinie, najchętniej u osoby sa-1 
motnej. Oferty sub .,N. N.". 

POKÓJ ładnie umeblowany do wyna- | 
jęcia. Wiadomość Konstantynowska 30 

'm 34. ' 
I s 1 
PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Wiado 
mość Odj ńca 44 u gospodarza. 
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
umeblowanego pokoju w śródmieściu. 
Oferty pod „Centrum" do „Republiki". 
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JM Sftbft F'UH¥To"1I] 
Niedziela, dnia 13 stycznia o godzinie 4-ej 

po południu 
K O N C E R T 

Tow. S p l o w . „ L U T N I A " w Ł o d z i 
Udział biorą: 
C H Ó R Y 

PIESKI i MIESZANY 
pod dyr. ALEKSANDRA CHORUBY 

oraz soliści: 
H E L E N A F O T Y G O 

(Śpiew) 
S T A N I S Ł A W F R Y D B E R G 

(Skrzypce) 
J U L J A * K E . v G Z R 

(Spicw) 
Przy fortepianie: Prof. Zozula. Dr. Żebrowski 

Antoni Michałowski. 
Szczegóły w programach. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6 zt. sprzedaje 
kasa Filharmonii codziennie od godz. 10.30 
d ' 2-ei oraz od godziny 4-ci do 7-ei wiecz. 

Dr med. 

specjal ista cho
rób skórnych 

• w e n t yczn ' d i 

przeprowadzjł sle 
na ul. Andrzeja 5 
Przyimuie od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań. 

lub 

dwa 
pokoje 
telefon dla solidne
go pana lub na biu 
ro, Andrzeja 7, m. 8 

front 

JMś 6 

ZYCIE PŁCIOWE. — Dziesięć cennych 
pożytecznych książek tylko pięć zło
tych. 1) Doktór Muller: „Najnowszy 
lekarz domowy". 2) Doktór Braun: 
„Samogwałt mężczyzn - kobiet". 3) 
Doktór Gelsen: „Hlgjena miodowych 
miesięcy". 4) Doktór Surbled ..Sekret
ne sposoby małżeńskie". 5) Doktór Ko-
rabiewicz: , Choroby weneryczne, ule 
czalność syfilisu". Jeszcze pięć Innycn 
ciekawych — pożytecznych książek 
tylko złotych pięć. Wysyłamy za go
tówkę lub zaliczka pocztową. Na wy
datki załączyć jeden zloty pięćdziesiąt 
groszy (można znaczki pocztowe). 
Warszawa, Redakcja „Świt", Nowo
wiejska 32. Ogłoszenie załączyć do 
listu. 13 

„JESIEŃ". Przypuszczam, że list mó; 
nie nadszedł w porę. Proszę zastoso
wać się do mego listu I przyjść w śro
dę o godzinie 9-ej wieczój do tego sa 
mego kina. 

ZAtjlNAL szpic biały (suka) Nr. mar
ki magistrackie] 1733. Odprowadzić 
ul. Przejazd 77 Wendland od godz. 
2—4 ppoł. Ostrzegam przed kupnem. 

WYPOŻYCZAM nowe smokingi, kra
wiec Eugenjusz Kunce, Zawadzka nr. 1 
drugie p.odwórze, 3-cle piętro front: 5 

| Hi i 
| K u p n o i s p r z e d a ż | 

DO SPRZEDANIA biały pokój panleń-
tkl, mało używany. Obejrzeć można 
xl godz 1.30 do 3.30. Sienkiewicza 6, 
mieszkanie 16. 9 

KASA ogniotrwała pancerna okazyjnie 
lo sprzedania. Oferty do „Republiki" 
pod „I. B.". 12 

SAMOCHÓD Tatra w dobrym stanie 
tanio do sprzedania. Wiadomość Prze
jazd 30, in. 1. 13 

RURV żebrowe do ogrzewania sprze-
Jam. Oferty pod „Żebrowe" 

PIANINO na całometalowe] płycie, 
Uruny krzyżowe w stanie bardzo do
brym, czarne, sprzedam niedrogo, o-
glądać można od 10—12 I od 4—7, 
Piotrkowska 185, oficyna, parter m. 3. 

SKLEP dobrze prosperujący do sprze
dania. Wiadomość: Główna 31, lewa 
oficyna I piętro, Ewich. 8 

'{ L o k a l e 

INTELIGENTNA Izraelicka roazina 
przyjmie dwóch solidnych panów lub 
uczniów z całodziennym utrzymani mi. 
Pokój frontowy, słoneczny z niekrępu-
jącem wejściem. Zawadzka 33 m. 8. 
front, II p. Udzielam informacji od 2 
do 6. 

2 POKOJE z kuchnią przy tem ładny 
sklep, nadający się na biuro. Piramowi 
cza 2, m. 26, Tylko między 12—2. 

1—2 pokoje wynajmę solidnemu panu, 
Nowo - Cegielniana 12, m. fi 

| P o s a d y | 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u-
kończyć kursy fachowe koiespunden-
cyjne profesora Sekuluwlcza. Warsza
wa. Żórawia Nr 42 Kursy wyuczają 
listownie- buchalter j i rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografjL nauki handlu, prawa, kali
grafii, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 

BIURALISTKA poszukuje pracy biu
rowej. Wymagania skromne. Referen
cje dobre. Oferty sub: „R. D." do ad
ministracji gazety. 8 

INTELIGENTNA panna z sledmloklaso-
wem wykształceniem poszukuje kon
dycji na wyjazd. Oferty sub „Inteligent 
na". 

MŁODZIENIEC z lepszej rodziny z u-
kończeniem 7 klas gimnaz. poszukuje 
za poręczeniem odpow. pracy biuro
wej. Oferty pod „B. G." do administra
cji „Republiki". 

Lekarz-Dentysta 
v AJ. E S 

Piotrkowska 73 
Spec. usuwa

nie z i b i j t f 
zupe łn e be* 

bólu. 
Z ę b y sz uezne 
na dogodnych wa

runkach. 

Szyli Dz tein 
Piotrkowska 82 

poleca 
wszelkiego rodzaju 
ubiory dla dziew
cząt i chłopców, 

bieliznę i trykotaże 
Warunki dogodne. 

Asystentka 
na godziny popołu

dniowe 

Nizik iraa 
od zaraz. Zgłosić 

się do lekarza-den-
tysty. Główna 51 

PO CO śpicie na słomie, gdy od 5 zł. 
tygodniowo, każdy może dostać: 

bllanslsta Materace, otomany, tapczany, leżanki Inteligentny s a m o d z i e l n v buchalter 
^ŁIAMIIM korespondent polsko - niemiecki prag- 1 *rz-e»ia. ouimme wyuonane u Tapl-
C l l f f O P l S C nie zmienić posadę. Łaskawe zgłoszę-"™ p - Wajsa, Łódź., ul. Slenklewi-

który ukończył kur- n | a pod „Samodzielny" do admjjiistra- c z a n r - 1 8 - 1 
sy wieczorowe ze c j j „Republiki", 
znajomością introli 

gatorstwa 
BEZINTERESOWNIE! Napisz imię. n: 

, zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasi 
POSZUKIWANA wykwalifikowana fre d a r m o b r o s z u r ę > określenie charakteru 
blanka do 2-ga dzieci z picrwszorzęd z d o ] n o ś c i > p r z e znaczenla. Poznasz klrr 
neml referencjami. Oferty składać sub j c s t e ś _ k , m b y ć m o i e s z . Adresuj: Wai 
„S. O. 258". fszawa, Redakcja „Wiedza Tajemna" 

» <pWre *~~* ! skrzynka pocztowa 571. Załączyć zna-
«.rm„ stowarzysze- BIEGŁA maszynistka - korespondent- c z e k pocztowy na przesyłkę. 
„TataSch 0UtówVMÓ-ka w języku polskim.! niemieckim ze . 
niuszki 1 od 6 - 7 znajomością buehalterji z kilkolctntą WYKWINTNA bieliznę damską, mę-

8 6 _ i 0 praktyką biurowa, posiadająca poważ - p o n c z o c n y . skarpetki, rękawiczki 
i m m m ne referencje poszukuje natychmiast, t r y k o l a i e i , n K a tunku poleca flr-

posady. Łask. zgt. pod „A. B. do adm. m a „Bon-ton". Łódź. ul. Zielona nr. 6 
Ceny konkurencyjne. 31.1.29 

_ RUTYNOWANA freblanka izraelitka, 
U 7 u k i i r i n i n v muzykalna, poszukuje posady. Oferty LUSTRA, trema, obrazy religijne, ro
wy n w i n t n y K . ._ 5 dzajowe, ręczno malowane na sezot 
• • H M i r n n r ~~ ' gwiazdkowy po cenach konkurencyj; 

INTELIGENTNA panna Izraelitka po- nych na raty poleca w dużym wybó-
szukuje posady gospodyni w samot- rze J. Morgas i Syn, Targowa 12 przy 
nym domu. Oferty „A. Z/*. 5 Elektrowni. Tamże oprawa portretów, 

1 reperacja, pozłacanie zniszczonych ram 
POMOCNIK techniczno - dentystycz 

Specjalnie urządzo- ny poszukuje posady zt. 12 tygodnio- ZAKŁAD tapfcerskl ! magazyn mebli 
nv salon wo. Oferty „Solidny" 

Rlnllll 
70 groszy 

Piotrkowska 10 

5 posiada gotowe otoman^Teżankl, ma
terace, krzesła, garniturkl oraz meble 

MŁODEGO inteligentnego człowieka z dołowe V du ynT^ybo e ° I m a K 
dobrem! referencjami I chłopaka do P o dnych warunkach poleca S lan is l^ 

POSZUKUJĘ posady ekspedientki, zło 

-ylek poszukuje fabryka luster, Gdań Gabala. Karola 1 
ska 42. c. — 30 

żę kaucję 800 złotych. Oferty pod POTRZEBNY damski fryzjer lub fry- sprzedaż will £rcet d T r L w a T ? " 
„800" do adm. „Republiki". zjerka. Pensja gwarantowana. Kiliń- sjonatów dzierżawa pen-

- skiego 151, natychmiast ' 
• - — — 1 WJ»iw»w lUi, IIUIJ Wił 11II U.O t. 

POTRZEBNA panna do półtoraroczne- —. | , 
go dziecka. Zgłaszać się od godz. 3 p. * » 6 > > t » » e « » « t > » » 
p. Jedwab, Andrzeja 38. N a u k a i w y c h o w a n i e 

• RADJO . APARAT 4-lampowy okazyj 
i nie do sprzedania. Piotrkowska Ul, 
m. 39 na parterze, obejrzeć moża* od 
4—5 po południu. g MATURZYSTKA, wybitnie zdolna, 

inteligentna, szybko orientująca się, pi-' 
sze biegle na maszynie, zna buchalter- STUDENTKA udziela lecyj. Ceny przy • 
ję, posiada praktykę biurową — po- stępne. Piotrkowska lfi, m. 26. 9 
śzukuję posady. Wymagania skromne. — 1 — 
Oferty sub „O. P. R." 30 ANGIELSKIEGO udziejam metodą u-
— - - „ " , — — - • proszczoną. Cena przystępna. Wólczań SZLAMA BAGNO zgubił letritvimet« 
POTRZEBNY zdolny szofer sumienny ska 10. fr. I I p. m. 15. 10 P. U. P. P. N r 378. "Wymację 

Z a g u b i o n e d o k u m . 

POTRZEBNA wykwalifikowana szpu-
larka do fabryki pończoch. Pusta 7. 

MŁODA panienka przyjezdna, poszu
kuje posady do dzieci. Zna się dobrze 
na gospodarstwie, szyciu, wyszywa
niu I t. d. Porozumieć się telefonicznie 
od 7—10 wieczór Nr. 19-27. 

SlUŻACA umiejąca gotować, poszuki
wana. Zgłosić się z świadectwami, ul. 
Wólczańska Nr. 17, podwórze I p. 10 

CHŁOPIEC biurowy poszukiwany. O-
ferty pod „Reg." do administracji ga
zety. 10 

DO LABOR ATORJUM chemlcznegu 
potrzebny chłopiec (izraelita). Zgłosić 
się Piotrkowska 117, m. 38, iuż. Ro-
zcnfeld. 

3ANKOWIEC poszukuje pokoju, dwie INTELIGENTNA 1 freblanka przyjmie 
>soby, używalność prymusa. Oferty z kondycję na skromnych warunkach 
;eną sub: „60". 15 , Oferty dla „Ireny". 

na taksówkę. Wiadomość Cymera 9. 
Salomon Hercberg. 

POTRZEBNE panienki do mleczarni J 
zdolne, miłej powierzchowności. Zgła
szać się ul. 6-go Sierpnia I „Kresy" 
między 5—7. 

R o z m a i t e . 
< i ZAGUBIONO dowód osobisty na Imię 

Ruch!a Lewak, wydany w Łodzi. 10 

CHAJA Majta Szilit. zgubiła ksfążccz-
i > n * v r - W i A A , . £« u b e zP'eczeniową Kasy chorych m. 
POŻYCZKI, porady, podania załatwia Łodzi. 5 
korzystnie Biuro „Hipoteka", Wscho-

MARJA Michalska, ram. Żeromskiego 
nr. 85, zagubiła wyciąg z ksiąg ludno-

. ,.iiim_ wiuiu ,,1 i I l" M c- n 

POLONISTKA wolna w godz. od 9—dnia 76, róg Narutowicza. 
r> rano ooszukiwaiia do żyd szkoły ' !»»• <*>• zaguoiia wyciąg z Ksiąg ludno-
dla 3 - 4 cddz. Oferty sub „Praktyka i POSZUKUJE się wspólnika do I n t e r e - ^ wydany w Szadku, wieś Górna^ 
kwalifikacje". 8 su przemysłowo - handlowego z bran- w o l a - ? 

" t t i i : v ^ ^ - n ^ ! ^ ^ a

t a o & ^ « ^ O m matrykutę Nr. 31 na imię 
SAMODZIELNA korespondentka, be - lem 10.000 zL vnstm są o złożenie R o d ewaldówny ucz. III kl. pań-
gła maszynistka, rutynowana dtugolet oferty pod „Wspólnik . 'stwowego gimnazjum Im. Szczaniec-
nla buchalterka, przyjmie posadę na- k i e , 5 

tychmiast. Oferty sub: „Natychmiast POSZUKUJE wspólnika z koncesją na — 
27" do „Republiki". Iskład win I wódek, posiadam lokal u-—: ! rządzony w wyrobionej dzielnicy Ła-
POTRZEBNA młoda, zdrowa kobieta skawe oferty do „Republiki" sub „Za-
do nauki na praczkę chemiczną do raz." 15 
pralni chemicznej ul. Piotrkowska 116. 

PO DŁUŻSZEJ nieobecności powróci-
POTRZEBNA inteligentna wychowaw- la do Łodzi Emilia Lumpe i przyjmu-
czynido dzieci. Piotrkowska 103, m. 2 je wszelkie roboty w zakres krawiec-

.T77"! T . 7 l t w a wchodzące. Wykonanie elegano 
CHŁOPIEC 16-letnj, uczciwych rodzi- kle, staranne i punktualne. Ceny umiar 
ców, może zgłosić sle do fabryki, kowane. Adres: Główna 33. 
Morska 3. 

,KTO z panów bogatych pożyczyłby 
SAMODZIELNA korespondentka, bie-tysiąc złotych, Interesującej, oryginal-
gła maszynistka, rutynowana dlugoletnej, nieznanej Jeszcze kompozytorce, 
nia buchalterka, przyjmie posadę na- niechaj zadzwoni 70-90 o 4-eJ — pl-
tyclimiast. Oferty sub: 
27" do „Republiki". 

„Natychmiast śmlcnnie „Zojdetta". 

(Z 
i inne, suknie trikotinowc i t p. 

przy imuie do reperacj i , 
ul. 6-go S i e r p n i a 76, m piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Redakcja 1 Administracja, P s k o w s k a 49. Godziny przyjęć Redakcji o ^ T p o pol. Telefon Administracji 22-14. Î̂ foiiy"R7dakcTi727-24, 36-43 36-44" 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 OtllOflCWtgt ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na Jtronle lo-szpalt'.) 

WPIZD/M nr, , n , ' EKSC,I1!; 4 0 « r- ' a wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil (na str. 4- szp.) Zaręcz, i zaślub, po t?kścle 10 zł.. 7* 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata: Zamlejs cowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz
tową w kraju zl 6.50. zagranicą zł. 10. „Express* 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Wudau/ra: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smńlskl 

- - - - • wuiiin JJ ktiWL \J c7V7 

Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada, 
zł. 1,20, poszuk. pracy 10 groszy. 

Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 

W d rukarn i „PeniiWltł" a D . z ocr. odD, Piotrkowska 49 i 64.* 


